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te słonie mają crtjsło en' 
uenia, w których dzięki 
nowi i sile, stojn się nieb««l 
toczenia. Na ilustracji 1 
wego słonia, omotanego ł»" 

podczas transportu 
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KRWAWY 1VI[[ WYBORCZY W WARSZAWIE. 
Przeciwnicy polityczni obrzucili b. posła Stroińskiego jajami. 

Policja aresztowała około 2 0 osób. 
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(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 6 lutego. Wczoraj w To-
'Jpystwie Higjenicznem przy ulicy Ka-
'wej podczas wiecu przedwyborczego 
sądzonego przez 

listę Nr. 24 
WSz ło do wielkiej awantury. W mo­
nicie, gdy zabrał głos redaktor prof. 
'lroński, na prelegenta 

(z kogutkiem) usuwają Atak ten zorgani/owany przez 
' H^wników prawicy odparli czynn fe 

adzeni na sali wiecownicy. Wy­
ła się bójka 

na Idski i krzesła, 
af policji zdołał salę opróżnić. Bój-
nak przeniosła się na korytarze, 

iroczyła 
** posadzkę. Przeciwnicy prawicy 

n'eś!i sromotną klęskę i porzuciwszy 
zęsła i laski rzucili się tłumnie do ucie-

j . oójka z kolei przeniosłaby się na uli-
*v ?dyby nie nagłe zjawienie się silnego 
"działu policjantów 

L z karabinami, 
*órzy awanturę 

Równocześnie niemal na wiecu ży­
dowskim 

„Bundu" 

przyszło do bójki między bundowcami a 
ich przeciwnikami żydami. Kilkanaście 
osób poturbowano. 

Rok IV. 

Demonstracja 
wileńskich komunistów. 

Wilno, 6. 2. — W związku z rocznicą 
śmierci Lenina i z okazji zgłoszenia listy 
zjednoczenia .robotniczo - włościańskiego 
wileńscy komsomolcy usiłowali zorgani­
zować 

demonstracyjny pochód. 
Przy zbiegu ulicy Sierakowskiej i Pod­
górskiej zebrał się w południe tłum ko­
munistów z trzema transparentami, jed­
nocześnie rozrzucono większą ilość 
odezw. 

Policja 
zlikwidowała demonstrację 

w zarodku, aresztując szereg prowody­
rów. 

Tajny trybunał 
komunistyczny 

f e j o w a ł wyrok śmierci 
Ło twie . 

Ryga, 6 lutego. — Śledztwo w sprawie 
aresztowanych członków centrali komuni­
stycznej w Rydze wykryło, że komuniści 
łotewscy posiadali swój tajny trybunał, 
który wydawał 

wyroki śmierci. 
Trybunał ten skazał między imnemi na 

śmierć b. ministra Zielensa oraz dwóch 
głównych działaczy parOji socjal-demokra-
tycznej. Trybunał ów miał wyznaczonych 
nawet własnych obrońców z, urzędu, wy­
znaczanych oskarżonym przez komunis­
tów. 

dzenie, pieczenie, kr* 
•roniejszają guzy (żyli 

dalą apteki 

skiego Nast. pro;' 
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w Kopenhadze? 
Propozycje Waldemarasa. 

(Od własnego korespondenta). 
Berlin, 6. 2. — Krążą tu pogłoski,, że 

Waldemaras podobno zaniechał 
dalszego zwlekania 

w podjęciu rokowań z Polską i proponuje 
wszczęcie ich 25-go bieżącego miesiąca 

w Kopenhadze. 
Prasa niemiecka nadmienia, że zmiana 
stanowiska Waldemarasa nastąpiła pod 
wpływem ostatniej jego wizyty w Ber­
linie. 
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Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro­
entgena i 1 a m pą 
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• (Telegram własny). 
Kowno, fi. 2. — Według obiegających 
pogłosek 

na 16- ty lutego 
projektowane są wielkie demonstracje so­
cjalistów i ludowców litewskich D r z e c i w 

1 Ł U B . 
tu 

dyktaturze Waldemarasa. 
Rząd kowieński w obawie poważnych na 
stępstw. poczynił szereg zarządzeń celem 
niedopuszczenia do zapowiedzianych de-
monstracyj. 

po upływie pewnego Of icerowie o d k o m e n d e r o w a n i do cywi lnej s łużby pańs twowe j 
N f l r a r t p arp«r t rnva. . I I I _ J łf l _ « . . . . a *$u zlikwidowali. Narazie aresztowa 

•JKe 

około 20 osób. 
Rannych opatrzyło pogotowie ratun- Warszawa, 6 lutego. — Ministerstwo 

Spraw Wojskowych wydało okólnik, w 

P. 
Dr. 

23 Południowa 
Specjalista 

Chorób s k ó r ­
n y c h , w e n e ­
rycznych i m o -

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 1 

od 5—8 wiecz. 

Wódz Anglji na katafalku. 

Di. 
ul . Nawrot 2. 
Choroby skórne 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r, 

1--2 i 4—8 
Panie od 4—5. 

Dla niezamożnych 
Ceny lecznic. 

fikiiejm W M I M I I M w t j i i u 

którym reguluje sprawy personalne 
oficerów zawodowych, 

przeniesionych do cywilnej służby pań­
stwowej. Obecni przełożeni tych oficerów 
nie mają wobec nich żadnych 

dyscyplinarnych uprawnień, 
gdyż przysługują one uadui ich przełożo­
nym wojskowym. 

Zona Prezydenta Rzpl i te j 
wyjechała na kurację do 

Nicei. 
(0<J własnego korespondenta). 

Warszawa, 6. 2. — Prezydentowa Mo­
ścicka wyjechała przez Wiedeń do 

Południowej Francji 
mianowicie do Nicei, gdzie spędzi 6 tygo< 
dni na kuracji, którą zalecili jei lekarze. 
Prezydentowej towarzyszy w tei podróży 

synowa. 
wdowa po ś. p. Franciszku Mościckim. 

Giełda. 
Pierwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 

Londyn 43,31 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 35,94 
Szwajcarja 171,09 

Druga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,8S 

P ie rwsza przedg. gdańska . 
Warszawa 57,60 
Złoty V 57,65 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około eodzlnv 12-ei efekty PO 
kursie — 8 , 8 5 
Prywatnie dolar w żądaniu 8 » 8 8 

W płaceniu 8 » 8 ' 
Tendencja spokojna Podaż dostałec/n.' 

Bal Młodych Prawników. 

a firm zamiejscowych, chociazb 
Łodzi, a centrale gdzie indzie 

miejscowych, 
iraniczne o 100 procent drożej. 
iowy druk ogłoszeń. komunikatA^Yurnrra ze zwłokami marszałkaHalga, wodza wojsk atigii!clsk:clf w czasie woj 

zpłatne. 
i zarówno u ytych lak 1 odrzucony^ 

"ad °s1aneVbeza oznaczenia honorarlf^towej w kościele A. Columba. Wartę honorową pełnili oficerowie gward^ łcro-
^sk i e j . Trumnę okryta flagą państwową, na której leży buława marszałkowska. 

szpada i hełm wodza. Cz^sć kornitelu i gości doskonale udanej zabawy* Fot. A. Meyer. 

ę i wydawnictwo odpowia°ł 
WładysUs*. IW*H 
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A P O L L O 
Konstantynowska 16. 

Dziś premjera! 
Dziś i dni nas tępnych! 

Nr. 31 

^ r . r * 0 ZAKAZANA DZIELNICA ALGIER 
Wstrząsający dramat z za kulis zbrodniczej działalności handlarzy żywym towarem i ich nieszczęśliwych ofi 

osnuty na t le prawdziwego zdarzenia w 10-ciu wielkich aktach. 

W roli głównej: MARJA JACOBINI. Tajemnica afrykańskich domów schadzek 
Dama światowa i właścicielka domu uciech w jednej osobie! Egzotyczne i tajemnicze t lo dalekich nieznanych krajif 

Niezwykle rewelacyjna treść! 

Dewaluacja z ło tego odbi ła się na jdotk l iw ie j 

na pracownikach umysłowych. 
Niebezpieczeństwo wzrasta jącego f e r m e n t u . 

Wedle danych dostarczonych przez Centralna 
'.•rsatłiz. zw. zaw. pracowników umysłowych po-
'ożenic tych ostatnich przedstawiać zaczyna sie 

ponuro. 
>iarazem zahaczając o sprawy przekraczające ra­
my Interesu jednej Krupy ludzi w społeczeństwie. 
Cyfry ilustrują panujące stosunki w sposób do-
•Kliwy. 

Mianowicie mimo znacznej poprawy w sytuacji 
toipfieWcZłl państwa 

obniżenie skali zarobków 
inteligencji pracującej przyjęto miary szcrokii 
uwarunkowane wzrostem'drożyzny. Place pra­
cowników umysłowych prywatnych od lat 4 

nie podlegały rewizji. 
'.V rezultacie wartość chcenie otrzymanych wy­
nagrodzeń zmalała, bowiem wskaźnik drożyżura-
i y wzniósł sic 

z 85 na 146. 
.Ma tern tle zarysowała się znaczna róż-rv!ca w upo 
saźoniu Inteligentów i robotników. Ostaitni urato­
wali- w górnictwie 'JO proc. z dawnych lat, w in 
nyeh działach 80 — 90 proc. nic w ykw.ilii ikowani 
— 70 proc. 

Stosunki podobne posiadają wartość niepośled­
nią dla warunków gospodarczego i spojeczno-
kulturalnego rozwoju kr i ju . Również zestawienie z 
przeciętnie branemi płacami pracowników umysło­
wych prywatnych w państwach sąsiednich daje 
wynfW ujemne dla Polski. Zarobki inteligentów 
uacująaych w Niemczech 

sa wyższe o 100 proc 
iv Czechosłowacji o 50 proc., w Austrji 25 proc. 

Akcja ekonomiczna, zainicjowana przez eentr. 
f-r^aniz Zw. Zaw. Pracowników Umysłowych 

nie dala rezultatów. 
Pracodawcy wszelkie żądania podwyżek lub re­
wizji płać, odrzucają kategorycznie, zaznaczając 
że reic przewidują możności poprawy sytuacji na­
wet w perspektywie kilku lat. Tymczasem zarob­
ki w niektórych działach pracy sn conajmniej nie­
wystarczające. Pertraktacje z władzami prywat­
nych przedsiębiorstw ubezpieczeniowych o uzy­
skanie podwyżki i minmium egzystencji dla samoi-
i ego pracownika w wysokości 

350 zt. miesięcznie 
fozbłły się o opór wymienionych instytucyj, koń­
cząc się moralnem przyznaniem 250 zł. minimum 

egzystencji. Zarówno trudne położenie pracowni­
ków, zaprawione brakiem pomyślntiejszych kon­
iunktur na bliższą przyszłość, jak i zupełna 

niechęć pracodawców 
do podjęcia na fen temat dyskusji, powodują, że 
lozgoryc^.enie zainteresowanych pracowników 
j.rzeobraża się w świadome dążenie do znalezie­
nia dróg wyjścia, przybierając forifly i zakres' 

dające do myślenia 
Mianowicie chęci ze stromy pracowników posiłko­
wania się ewentualnością arbitrażu czynników 
urzędowych, nie dają się urzeczywistnić z racji 
nieistnienia jeszcze koniecznych w tym względzie 
ustaw. Fakt ten wplata w rozwiijający sie proce., 
akcenty 

o brzmieniu polltyczno-socialneni, 
rozciągając poruszaną kwcstję na teren zagadnień 
państw owo-us troić wych. 

Wyrazem musujących prądów jest z jednej stro 
i * postulat opracowania przez rxlpowiędnie czyn 
mki I stosowania ustawy o przymusowem rozjem-
stwie, z drugiej przygnrawanie się zainlcresowa-
nych pracowników do podjęcia konkretnej akcii 
idącej w kierunku wywalczenia 

poprawy bytu. 
Sprawa ostatnia postąpiła o tyle naprzód, że we­
dług zapewnień władz radv okręgowej i centr. 
(rganizacfl, doszło już do pełnego porozumienia, 
między centralami zw. zaw. pracowników pań­
stwowych, samorządowych I prywatnych i wszczę 
cle energicznych wystąpień zostanie podjęte 

wspólnemi siłami. 
Rozumie się że inicjatorzy omawianych posunięć 
zdają sobie doskonale sprawę z wszystkich na­
stępstw, jakie z podobnego obioitu rzeczy prawdo 
podobnie wyniknęłyby. To też jeszcze ufa;ą, że 
wypadki nie wkroczą na drogę, wiodącą ubocznie 
lecz pewnie 

i do wywołania fermentu ' # 
i radykallzacj' szerokich mas pracowniczych, co 
i dpowiednio zdyskontować by chciały czymilkl 
partyjno polityczne z wynikiem wątpliwym dla in 
teresów pracowników. To też rada związków 
uważa za wskazane uwiadomić opinję publiczną o 
swych koniecznych dążeniach i intencjach idących 
w kierunku ograniczenia całości sprawy do rai;n 
wyłącznie rzeczowo ekonomicznego charakteru. 

Niemcy interweniują w sprawie ks. prałata Skalskiego 
W sprawie skazanego przez Sowiety ks. 

prałata Skalskiego oprócz Polski interweniuj 
również Niemcy. 

Interwencja rządu niemieckiego nastąpiła 
tek prośby papieża. 

Czy siedziba Ligi N a r o d ó w 
będzie przeniesiona do Wiednia? 

Berlin, 6. 2. — Na wrześniowej sesji Ligi Na­
rodów 2/3 państw opowie się za przeniesieniem 

siedziby Ligi Narodów z Genewy 
do Wiednia. 

Na ogólne żądanie publiczności, dziś 
nieodwołalnie po raz ostatni 

V E R D U N . 
Największa b i twa narodów 1914—1918. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Okręgowa komisja wyborcza w komple­
cie pod przewodnictwem sędziego Korwin-Korot-
kiew-icza zajęta była sprawdzaniem poprawionych 
na skutek reklamacyj spisów wyborców, które 
następnie odesłane zostały do obwodowych ko-
misyj wyborczych, gdzie pozostaną już do dnia 
wyborów, t. j . do dnia 4 marca. Jaft wynika z 
ostatecznych już obliczeń do Sejmu głosować bę­
dzie w Łodzi 3,32.000 osób a do Senatu 215 000 
osób. 

(—) Podczas wiecu B. B. Wsp. z Rządem, u-
rządzonyni w sali przy ijltcy Rzgowskiej, na któ­
rym przemawiał b. poseł Waszkiewicz, doszło do 
burzliwych awantur, wobec czego policja wier 
rozwiązała i salę opróżniła. Zajście wywołali ko­
muniści. Pozatem odbyło się na terenie Łodzi 
kilkanaście wieców rozmaitych ugrupowań, które 
miały spokojny przebieg. 

(—) W procesie przeciwko oskarżonym o za­
mordowanie ś. p. kuratora lwowskiego Sowińskie­
go przesłuchano trzech świadków dowodowych: 
i<cznia gimnazjalnego z Doliny, który miał prze­
prowadzić Atamańczuka przez zieloną granicę do 
Czechosłowacji i dwóch szoferów, którzy zawie­
źli morderców na miejsce popełnienia zbrodni 
Szoferzy powołali się na zeznaniu, złożone w 
śledztwie, nie mogąc sobie przypomnieć szcze­
gółów. . 

(—) Na ulicy Piotrkowskiej przy Czerwonej 
został wczoraj podczas wysiadania z tramwaju 
przejechany przeze nadjeżdżające auto prokurent 
Banku Zachodniego p. Remigiusz Maczyński. Cież 

• ko rannego odwieziono do szpitala, gdzie znajdu­
je się w a.gonji. 

(—) Nieuchwytny bandyta, który teroryzuje 
sklepy łódzkie, napadł w dniu wczorajszym na 
właścicielkę piekarni -.1. Grossa przy ulicy Skła­
dowej 19. Dzięki interwencji męża. napadui.-ty 
bandyda po wystrzeleniu z rewolweru dla postra­
chu uciekł. 

Uczestnicy ohydnego morderstwa ^ ^ ^ ^ ^ 
pod kluczem. 

Z w i e r z ę c e pastwien ie się nad kona jącym. 

T.C 

Z Ciechanowa donoszą, 
W uzupełnieniu .wiadomości o dokonaniu ohyd-
:o mordu na osobie 42-letnIego i.eonarda'Kwiat 

kowskiego, mieszkańca wsi Sródborze (gm. Młock, 
pow. Ciechanowski), otrzymaliśmy nowe szcze­
góły. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości przez 
przejeżdżającego szofera Marcina Jankowskiego, 
na miejsce udał się samochodem komendant policji 
T aństw. pow. Ciechanowskiego, Lucjan Wiecheckl. 
Ustalił on, iż 

głównymi sprawcami 
mordu by to: Jan i Franciszek bracia Hepnerowie, 
Ignacy Osmański i Jan Żółtowski. Badany Jan Hep 
ner przyznał się do mordu i wskazał w lesie ukry­
te marynarkę Kwtatkowsktego; Oddał również 

zakrwawiona kłonice, 
którą bi ! Kwi.a:tko(vskiego. Z dalszych zeznań oka­
zuje się, iż zamordowany Kwiatkowski sprzedał 
prawo • 

zajmowania się jrakarsłwem 
za 500 zt,, a- mimo to podkupywał Jana Hepnera i 
stwarza! w ten sposób konkurencie. 

Co piąte 

Dziec 
siuro statystyczne Stanów 

j c ,e liczba ta wvnosi 
180.868. 

r? znacznie przewyższa liczb: 
iir! A N a 5 6 'nałżeństw zawa 

Gdy Kwiatkowski powracał z targu ze nBjJda 10 rozwodów. W ciągu i 
gowa, Jan Hepner i Osmański, uzbrojeni w ilość rozwodów zwiększa 
i kij, udali się drogą w kierunku Giżyna, z a ś ł Co do przyczyn tego zjawi 
ciszek Hepner i Żółtowski, uzbrojeni w kije r^f uznać, ze wszelkie badani 

poszli do chaty JT^-Plikowane, aby niosły c 
w kierunku wsi żeleżni. w drodze Kwiatkcjlo uogólnień. Skargi obu stro 
napadnięty przez Fr. Hepnera i ŻóHo\vskic20iP»Uzyłv rozwodu niewiel 
łał uciec sankami 1 ukrył się w mieszkaniu r * ' 0 tnych przyczynach, o k t ó r 
norów. Jai C V W V 1 ' ° ' < p r z e w a ż n i e n 

Po chwili wszedł tam Jan H. i uderzy! ^ o j 1 1 " 0 0 r o z w o d ó w l i d z i u l o m 
kowskiego kłonicą w głowę tak silnie. Iż tenl*-6 miało za powód formaln 
wrócił sie. Następnie wyciągnęli rannego n»f 
wćrze, ;dzie 

zaczęli dobijać go. 

opuszczen ia p r z e z i edna J 
.niska rodzinnego, pozostaje 

I .'adomem dlaczego to opusz( 

trupa na sankach, przykrył! workiem 1 dejkąj 
d'j na sanki, wyjechali na szosę pod Glin 
lam skierowali konia w kierunku domu Kwi* 
srfiego, sami zaś powrócili do swego domu. 

Wszyscy czterej mordercy 
wiaz z aktami sprawy dnia 3 b. m. pi/.cKa: 
stali sędziemu śledczemu na rcwiT Ciech 
w Mławie 

Za obrazę uczuć ludności polskiej 
Redaktor „Posener T a g e b l a t t u " skazany na w i ę z i e n i e 

Poznań, 6. 2. — Przed sądem apelacyjnym od­
była się tu rozprawa przeciwko redaktorowi „Po­
sener Tageblattu" Styrzc i publicyście tego pisma 

dr. Berensowl ( z Łodzi), 
W roku ubiegłym pismo to z okazji konstytucji 

3-go maja zamieściło artykuł pióra dr. Berensa. z 
powodu czego prokuratura wytoczyła mu spra-

Więźn iowie chcą zostać pos łami . 
Wilno. 6 l itego. — Zljkwidowana-w swoim cza 

sie białoruska Hromada występuje na terenie Ziem 
Wschodnich pod kilkoma Mimami. A wlec: 1) Bia­
łorusko - wtościańsko robotnicze zjednoczenie, 2) 
Białoruscy włościanie i robotnicy z Stankiewiczem 
i żoną b. ppsta, osadzoijcgo w więzieniu. Ostrow­
ską, na czele, 3) Białoruski lud pracujący z b. se­
natorem Wła90wem aa czele. 

Oprócz tego w Nowogródku Hromada wysta­
wiła " listę „Zmagań za interesy robotników i 
włościan", przyczetn w tym samym okręgu na liś­
cie białoruskiego wlo/-cinisko - robotniczego Zjed­
noczenia figurują nazwiska b. posłów: Bron. Ta-
raszkiewicza. Piotra Miotły i kilku innych, którzy 
w tej chwili 

siedzą w wlezieniu. 

Po dokonaniu mordu Jan H. i Osmańfki ""JJ^O- 37 proc. rozwodów odb\ 
* okrucieństwa przeważnie 
^czyzny. len fakt jednak 

. ty dlaczego ludzie, którzy 
rV/>3zki małżeńskie 

p r z e w a ż n i e z miłoś< 
c s t a Ja okrutni. Wresz 

*~wodów odbyło sie na skut 
Proc wskutek niezdolność 

|jr.°n do pożycia małżeńskiee 
p i a ł a ł a istotna przyczyna... 

Obserwując rozwody w c 
ffio czasu dochodzi sie do r. 

''ość ich zwiększa sie w o i 
Kiedy rodnie dobrobyt ! 

ie czasy zwiększają iloś< 
t h i zmniejszają liczbę 
zależność nie jest jednak 
gdyż stan ekonomiczny 

przez pewne cykle zaś 
w stale rośnie. 

Ł w ó d również odgrywa 
ym zjawisku, rozwody : 
fcicj miedzy aktorami, m u ; 

w o jażerami I lekarzami. Sa 
dkie pomiędzy ziemianami 
'em. nie m ó w i sie tu o kato 

lo tn ikami. Rozwody licznit 
tach niż na wsi. Świadczy 
warunków ekonomlczno-si 

obec tesro na wzrost liczby 
łynął także nadzwyczajny 

rozrost miast 
czasach ostatnich. Co do 
ak t o mniejsza liczba r o z ^ 

wę. W pierwszej instancji oskarżonych 
no od winy 1 kaTy. Sąd apelacyjny skai 

obn oskarżonych 
na 3 tygodnie więzienia, •podkreślając w 
wach wyroku, że artykuł dr. Berensa obr 
czucia ludności polskiej. 

Charakterystycznem jest, ie wymieniony 
żel komitet hromad występuje w każdym • 
gów na Ziemiach Wschodnich. 

I tak, naiprzyikład na terenie l idy nastaiP 
dział wpływów między Hromada a łistą K0 
styczną. Także w Lidzie lista Hromady. zulją często. Że radzą sob ie in 
nie figuruje w okręgu nowogródzkim. Ze ^ yk l zą się bez f o r m a l n o ś c i , 
du na to, że wysunięci na liście białoruskiej 'Za jedna Z p o w a ż n i e j s z y c l 
botniczo-włośolańskicgo zjednoczenia fiiguruWieży uważa;.': 
zwska i zmnleiszanie sie l iczby ( 

odsiadujących więzienie prewencyjne, K e c k o z a w s z e jes t c z y n n i k i e t 
lista ta Jest wyraźną prokowacją. PónicwaiJCyni 
mada liczy się z jej ewentualnem unieważnie1 sta łość ror lz im 
utworzono listę, „zmagań za interesy robotfljteli p r z e j r z y m y S p r a w y X 
i włościan" na wypadek gdyby tę pierw sza W r e n ie d o s z ł y do s k u t k u , to z 
ważniono. F w p o ł o w i e w y p a d k ó w wi 

f< dz iec i . 

Chleba i zabaw.. . 

leszKi w nami 
Londyński dziennik „Daily aMi l " donosi, iż w 

załodze sowieckiej w Leningradzie wybuchły 
zamieszki 1 rozruchy. 

Żołnierze zażądali wyświetlania w kinemato­
grafach także filmów zagranicznych, protestując 
w uchwale ogólnej przeciwko nieustannemu wy­
świetlaniu filmów propagandowych wyłącznie so­

wieckich. Nadto żołnierze sowieccy żądają 
iwoitszego zaopatrzenia, a mianowicie buto 

dopasowanych do Ich nóg 
oraz płaszczów Jrtóreby nic włóczyły się po 

Komendant garnizonu przyrzekł żądani! 
r.ierzy przedstawić wyższym władzom sff 
Kim. 

Ującie groźnego bandyty niemieckiego 
po d ługie j i k r w a w e j pogoni . 

Berlin, 6 lutego. — Na szosie koło Koburga uję­
te dziś poszukiwanego od dawna 

bandytę Helnza, 
który dług; czas urkywaf się w lesie i dopiero 
KI;'KI i mróz zmusiły ,̂ o do opuszczenia kryjówki. 

Znaleziono przy nim puszkę z dynamitem i 
browning 

z 58 nabojami. 
Ze sprawą poszukiwania śladów Heinza wiąie 

się zgon inir.-go człowieka, który padł niewinnie 
cfiarą tragicznej omyłki. 

Koło Altburea wachmistrz żandarmerii spou 

kał na dworcu kolejowym jakiegoś cz ł ow iek -
rego zachowanie się budziło podejrzenie. & 
on właśnie poszukiwanym bandytą Heinz^ 
Trzyma! on prawą rękę w kieszeni, a na weZj jJ 
żandarma, by podniósł ręce do góry. odpew i j 
pogardliwym uśmiechem. Wówczas wach 
strzelił do niego i 

zahlł go na miesjeg. j'u 
Ze znalezionych przy nim dokumentów s ' 

dzono, że jest to giser Herman Thome 
urodzony pod Poznaniem w r. 1900. 

BROEDELET. 

Głupi mąt 
Będzie go nam brak Ew 
Tak. Bardzo. 

.Więcej nip odpowiedziała s 
mr\. Była oszołomiona tern 

się mógł spodziewać. Ado 
T^i. zdrowym, mądrym rnężc 
Fślacli porównywała go ze : 
rh. który był wszak niezbyt 
f - Tak, będziemy go długc 
Ci^g^flt inaż dalej. — Nie 
iłas nic o d w i e d z i ł . Czuł się 
domu, był naszym jedynym 

I nagle zapalenie płuc i ur 
lolf. 

Ewa nic nie odpowiedział; 
fcęła głośno szlochać i wybi 
n. 
Henryk pokiwał głową. 1 
umieją panować nad swemi 
dziwnego zresztą. Adolf 1 
przyjacielem. 

- To ciekawe — mówił LIT 
'"ly. Otrzymałem list od 
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Ich nieszczęśliwych ofi a t 

* 

domów schadzek! 
Etlekich n i e z n a n y c h kraj* 

morderstw 
i . 

t d kona jącym. 

t nipiM roili - Kojarzy MUMII W-
Co piąte małżeństwo w Stanach Zjednoczonych -

kończy się rozwodem. 
Dzieci są najlepszem spoidłem rodziny. 

Biuro statystyczne Stanów Zjednoczo­
nych ogłosiło liczbę rozwodów, w Amę-
'yce Północnej w roku 1926. a m i a n o w i ­
cie liczba ta wvnosi 

180.868. 
co znacznie przewyższa liczby z lat ubie­
głych. Na 56 małżeństw zawartych przy-

iatkowski powracał z targu ze J » d a 10 rozwodów. W ciągu ostatnich lat 
Hepner i Osmański, uzbrojeni w Vf» UOSĆ rozwodów zwiększa Sie Stale. 

Co do przyczyn tego ziawiska to musi ,ię drogą w kierunku Giżyna, zaś"! 
ler i Żółtowski, uzbrojeni w kile WV uznać, że wszelkie badania tu są zbyt 

poszli do chały J^omplikowaue, aby mogły doprowadzić 
wsi Żelcżni. W drodze Kwhtkofw uogólnień. Skargi obu stron, które po­

przez Fr. Hepnera i Żóltowskicgftftfażyfy do rozwodu niewiele mówią o 
inkami i ukrył sic w mieszkaniuT»totn?/ch przyczynach, o których sąd wy 

|TOcv wyrok przeważnie nic nic wie, 
li wszedł tam Jan M. i uderzy! W rjj n r oc rozwodów udzielonych W roku 
kłonica w głowę tak silnie, i i tefll -6 miało za powód formalny 
Następnie wyciągnęli rannego n» opuszczen ia p rzez Jedna ze s t r o n 

i e Paniska rodzinnego, pozostaje jednak nie-
zaczełl dobijać go. ™jadomem dlaczego to opuszczenie nastą 

naniu mordu Jan H. i Osmański « "0 . 37 proc. rozwodów odbyło się wskit 
okrucieństwa przeważnie ze strony 

'czyzny. 1 en fakt jednak nie tłuma 
. dlaczego ludzie, którzy wstępują w 
Szki małżeńskie 

p r z e w a ż n i e z m i ł o ś c i . 
, lc stają sic okrutni. Wreszcie 10 proc. 
°z\vodów odbyło się na skutek zdrady J 
Proc wskutek niezdolności iednej ze 

' r on do pożycia małżeńskiego. Tu może 
P a ł a ł a istotna przyczyna... 

iagu dłuż-

nkach, przykryli workiem i dei 
i wyjechali na szosę pod Oli 
vali konia w kierunku domu K\ 
i zaś powrócili do swego domu 
Wszyscy czterej mordercy 

inii sprawy dnia 3 b. m. przeks 
mu śledczemu na rewir Cieci 

lek 

Dści polskiej 
azany na więzienie* 
srwsze] instancji oskarżony di z^^jtlyoii 
r i kary. Sąd apelacyjny skaza 

oba oskarżonych 
lnie więzienia, •podkreślając w | 
tiku, żc artykuł dr. Berensa obr 
ości polskiej. 

Obserwując rozwody w 
*jfp czasu dochodzi się do przekons 
ilość ich zwiększa sie w okresach. 

kiedy rośnie dobrobyt kralu. 
,'.eżkie czasy zwiększają ilość ludzi 

zmniejszają liczbę ro; 
reli-

wodó u. 
zależność nie jest jednak bardzo pe-
gdyż stan ekonomiczny kraiu prze-

,zi przez pewne cykle zaś liczba roz-
w stale rośnie. 
wód również odgrywa pewną rolę 

m zjawisku, rozwody zdarzają się 
lej między aktorami, muzykami, ko-

ojażeraml i lekarzami. Sa one raczej 
kie pomiędzy ziemianami duchowień 

,'crn. nie mówi się tu o katolickiem — i 
fyrtnlkami. Rozwody liczniejsze są w 
latach niż na wsi. Świadczy to o wpły 
} e warunków ekonomiczno-społecznych. 

pos łami . 
erystycznem jest, że wymieniony ^obeC tego na wzrost liczby rozwodów 
hromad występuje w każdym z 1 "Dłynąf taJ^g nadzwyczajny 

smiach Wschodnich. rozrost miast 
laipmzyikład na terenie Udy nastaPJ \ Czasach ostatnich. Co do robotników 
wów między Hromadą a listu ko* Jonak to mniejsza liczba rozwodów ozna 
"akże w Lidzie lista lironmdy. zuMa często, że radzą sobie inaczej: roz-
i w okręgij nowogródzkim. Zc w fodzą się bez formalności, 
e wysunięci na liście białoruskie* Za jedną z poważniejszych przyczyn 
tośoiańskiego zjednoczenia flguru)! Mfcży uważać 

v. zmniejszanie sie l iczby dzieci . 
dujących więzienie prewencyjne. *tecko zawsze jest czynnikiem utrzymu-
t wyraźną prokowacją. Ponieważ tym 

się a jej ewentualnem unieważnię^ stałość ro«lzhlV. 
listę, „zmagań za interesy TobotflKeli przejrzymy sprawy rozwodowe, 
na wypadek gdyby tę pierwsza f&re nie doszły do skutku, to zobaczymy. 

w połowie wypadków wchodziły w 
^ dzieci. 

Małżeństwo należy uważać jako za 
lążek organizacji sppłecznej dwojga istot, 
zwanej rodziną. Poruszając zagadnienie 
dlaczego rozpada się rodzina, poruszamy 
inne pytanie: dlaczego dwa osobniki spo­
tykają się i po pewnym czasie decydują, 
że muszą iść przez całe życie razem, in­
stynkt naturalny raczej musiałby ich po­

pychać, aby każdy szedł swoją drogą. 
Musi być więc coś, co wiąże ich w ro­
dzinę. 

Można wyliczyć siedem czynników 
wpływających na utworzenie rodziny, 
mianowicie: ekonomiczne, religijne, sa­
mozachowawcze, wychowawcze, obawa 
przed samotnością, warunki społeczne i 

Niema poco. 

O n : — Czy pojedziemy w tym roku do jakiejkolwiek miejsco­
wości kuracyjnej ? 

O n a : — Nie, przecież nasza córka już jest narzeczoną. 

Mema nic nowego pod słońcem. 
Odmładzanie w czasach starożytnych. 

Sposób odmładzania ludzi zapomocą 
przeszczepiania gruczołów metodą Wo-
ronowa był znany już w najodleglejszej 
starożytności 

u ludów wschodnich-
W niedawno odczytanym papirusie 

egipskim znajduje się opis zabiegów chi­
rurgicznych, dokonanych na arcykapła­
nie boga Amona - Ra. 

Egipski lekarz użył do odmłodzenia 
100-letniego starca 

gruczołów młodego niewolnika. 
Skutki operacji były zadziwiające, ar­

cykapłan odzyskał krzepkość i długo jesz 

cze słynął wśród rodaków z niezwykłej 
mądrości. 

Na ślady odmładzających operacyj na-
. trafili już orjentaliścl 

przed wielu laty. 
Podobno znały ten przebieg ludy indyj­
skie, a od nich nauczyli się go lekarze a-
rabscy, którzy słynęli w starożytności z 
wiedzy medycznej. 

Z biegiem czasu zaginęła tajemnica 
odmładzania, ukrywana zazdrośnie przez 
starożytnych medyków. 

Medyczne teksty łacińskie wskazują 
również na to,.iż odmładzające operacja 
stosowane były w starożytnym Rzymie. 

uczucie, do którego zalicza się równie* 
pociąg płciowy. Wymienione warunki w 
różnych okresach życia ulegały zmianie. 

Dawniej, gdy przemysł i technika sta­
ły na poziomie niższym ludzie pracowali 
przeważnie w domu. Każdy mężczyzna 
uważa żonę jako wspólnika ; 

i pomocnika w pracy. 
który samodzielnie wypełnia funkcje gos­
podarstwa domowego. W miarę rozwo­
ju przemysłu wszelka praca domowa za­
nika. 

Względy religijne przejawiają, sie 
głównie w pewnych zasadach moralnych 
istniejących obecnie. Instynkt samoza­
chowawczy i obrończy nie odgrywają 
żadnej roli. z chwilą gdy państwo opie­
kuje się rodziną, wydając przepisy i pra­
wa o pracy dla dzieci, o przymusowem 
nauczaniu, przepisy higieniczne itd. 

Sytuacja społeczna, 
pod względem pochodzenia jest dziś beż 
znaczenia. Widzimy więc, że większa 
część czynników, podtrzymujących ro­
dzinę 

osłabła 
w znaczeniu wskutek zmian w ustroju 
ekonomicznym i społecznym ludzkości. 

Jedynym czynnikiem, który najmniej 
stracił na wartości 

jest uczucie. 
Trwałość rodziny zależy zatem obecni? 
prawie wyłącznie od stałości i Intensyw­
ności uczucia pomiędzy dwoma osobni­
kami. Otóż czynnik ten jak wiadomo 

jest najbardziej zmienny, 
nie podlegający żadnemu przymusowi 
owszem zrywający wszelkie tamy, a 
więc i tamy rodziny, gdy nie bronią już 
jej żadne inne względy. I ty tkwi zapew­
ne, decydująca przyczyna • wzrostu roz­
wodów. 

Mądry lama. 
Są myśliciele wśród ministrów od po­

datków, czyli tacy, którzy wymyśli l i po­
datek od drzwi i okien. Im kto miał ja­
śniejsze i przewiewniejsze mieszkanie, 

tern wiece] płacił 
Wussolini nałożył podatek na kawalerów 
GO lat 65 -dlaczego nie do 100? 

Niemniej mądrzy są w Tybecie. Tam 
w roku ubiegłym wielki lama czyli naj­
wyższy władca duchowny i świecki nało­
żył podatek na uszy — wedle ich kształ­
tów, a niedawno 

na nosy. 
Wielkie i łamane płacą gruby podatek. 
nosy spłaszczone są od podatku zupełnie 
wolne. I nie jest to bez racji. Tybetan-
czycy mają.nosy spłaszczone, chodzi więc 
o podatek na nosy cudzoziemców. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

f . . . 

Cadto żołnierze sowieccy żąriaia II 
zaopatrzenia, a mianowicie butó*|. 
dopasowanych do Ich nóg 

izów któreby nie włóczyły się po 

niemieckiego 
pogoni . 
ircu kolejowym jakiegoś człowiek* 
iwanie się budziło podejrzenie, 

poszukiwanym bandytą H e . n z e * 2 e f a s z | o c h a ć 

i prawą rękę w kieszeni, a na we*T||i 
by podniósł ręce do góry. °dpc* ' ł r fenryk 

uśmiechem; Wówczas wacWW ft! 
niCRo i 

zabił go na miesjcu 
ezionycli przy nim dokumentów s ' 
iest to gtser Herman Thome 
aizony pod Poznaniem w r. 190ft" 

BROEDELET. 

Głupi mąż. 
— Będzie go nam brak Ewof 
— Tak. Bardzo. 
Więcej nic odpowiedziała swemu mc-

z f^ ' i . Była oszołomiona tern co zaszło 
ant garnizonu przyrzekł żadaiii*Fsię mógł spodziewać. Adolf był mło-
edstawlć wyższym władzom softo. zdrowym, mądrym mężczyzną. W 

P^lacli porównywała go ze swym me­
rli, który był wszak niezbyt mądry. 

Tak, będziemy go długo pamiętali 
,g}ią{ tnąż dalej. - - Nic było dnia 
s <mk*ddwiedżił. Czuł się u nas jak 

ilomu, był naszym jedynym przyjacie-
I nagle zapalenie płuc i umarł. Bicd-

Adolf. 
Ewa nic nie odpowiedziała. I nagle 

wybiegła z po-

pokiwał głową. Te kobiety 
umieją panować nad swemi nerwami. 

P dziwnego zresztą. Adolf był szcze-
Jj1' przyjacielem. 

To ciekawe — mówił Henryk zdzi 
fny . Otrzymałem list od rejenta., z 

prośbą o przybycie jutro do jego kance­
larii. Chodzi o testament Adolfa. Cóż to 
może być? 

Ewa spojrzała nań zdumiona. — Te­
stament Adolfa? — zapytała. 

— Tak pisze rejent. Może jakiś le­
gat? Adolf źle żył ze swą rodziną, a po­
siadał ładny mająteczek, coś około 40 ty­
sięcy guldenów. No, zobaczymy jutro. 

Począł lekko pogwizdywać jakiś 
marsz. Ewa siedziała milcząc, jakby błą­
dząc gdzieś myślami. 

Henryk odgadł. Adolf obdarzył ich w 
istocie legatem. Zapisał im połowę swe­
go majątku, około dwudziestu tysięcy 
guldenów. 

To miało dla nich wielkie znaczenie. 
Było im wszak niezbyt dobrze, z jego 
skromną pensyjką urzędnika banko­
wego. 

Gdyby zapis nie pochodził od kocha­
nego Adolfa, którego śmierć przejęła go 
takim smutkiem, Henryk tańczyłby z ra­
dości po pokoju. . 

Było coś jednak, co go smuciło i nie­
pokoiło. 

— Wiesz Ewo — powiedział, — i * 

•dziwne, że nie zaproszono nas na u po­
grzeb. Przecież rodzina wie w jakich 
stosunkach byliśmy z Adolfem. Czyżby 
im chodziło o ten legat? 

Spojrzał na żonę, ta jednak w dalszym 
ciągu unikała jego wzroku i nie odrzekła 
nic. Nie zwrócił jednak na to uwagi. 
Przypisywał to zmartwieniu z powodu 
śmierci ich przyjaciela. 

— Ale wiesz Ewo — ciągnął dalej, ja 
jednak na pogrzeb pójdę. Niech się cni 
wściekają, mało mnie to obchodzi. Praw­
da? 

— Zgadnij, Ewo, co mi ten bezwstyd­
ny brat Adolfa powiedział? 

Zdenerwowany, wpadł Henryk do po­
koju wprost po przyjściu z pogrzebu. Nie 
zdążył się przebrać nawet i wbieg? 
wprost do pokoju żony. 

— Pytał się mnie, czy przyjmę legat. 
Cóż miałem mu odrzec. Powiedziałem, 
że przyjmę, gdyż było to ostatniem ży­
czeniem mego przyjaciela, i wiesz co rni 
na to odpowiedział? ,Że gdybym wie­
dział to, o czem wszyscy w mieście wie­
dzą, z pewnością tego zapisu bym nie 
przyjął. Cóż ty na to? 

Ewa zbladła i zdawało się, że zem­
dleje. 

Henryk zdenerwowany ciągnął jed­
nak dalej: 

— To bydlę chciało mnie zniechęcić 
do legatu. Chciało wmówić we mnie, że 
Adolf przychodził tu nietyl©.. irjja^ pinie 
Ile dla ciebie. 

Nie przejmuj się tern, ukochanie. Ja 
wiem wszystko. Wiem jakim przyjacie­
lem był Adolf dla mnie i nigdy nie po­
zwolę sobie wmówić takiej bredni. 

To wstyd i hańba, by pragnienie pie­
niędzy tak deprawowało ludzi, by śmieli 
rzucać na innych tak potworne plotki. 

Szczęściem, że było to na pogrzebie, 
gdyż wypoliczkowałbym kanalję. Nic 
przejmuj się tem kochanie. 

Henryk wyszedł z pokoju, by się prze­
brać. 

Ewa siedziała kilka chwil nieruchoma. 
Wreszcie poczęła się śmiać. Śmiała się i 
płakała równocześnie szepcąc sobie ci­
chutko: 

— Jakie to szczęście, mój Boże, że 
mam takiego głupiego męża. 



Str. 4 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 6 lutego 192R rokif. Nr. 

Skarb bogatego odludka. 
Dwie skrzynie pełne złota. 

Tragiczne losy cesarzewicza. 
Nowa sztuka teatralna. 

W tych dniach wykryto w Wenecji 
starego odludka. który mógłby służyć ja­
ko wzór do 

fantastycznej powieści. 
Mieszkał na 4-tcm piętrze, domu, które 
go jest właścicielcnr. lecz ubierał się tak 
nędznie, że miano go za żebraka. Daw­
niej był urzędnikiem. Nikt się o niego nie 
troszczył, gdyż z nikim nie przestawał. 
Pewnego dnia znaleziono go w stanie nie­
przytomnym 

na schodach kościoła. 
Odtąd chorował, lecz nawet rodzonej 

siostrze zabronił, by się nim opiekowała, 
nie dopuszczając jej do siebie. 

Zdarzyło się jednak, że sąsiedzi zau­
ważyli koszyczek wiszący — jak to zwy­
czaj we Włoszech — z okna samotnika, 
a w nim leżała 

karteczka z prośbą, 
by ktoś przyszedł do niego. Zdziwienie 
było wielkie, gdyż przynuszczano niespo­
dziankę. Ody ludzie miłosierni weszli do 
mićszkania odludka. zastali go leżącego 
w łóżku. Starzec był ciężko chory, lec.", 
nie chciał pozwolić, by go przewieziono 
do szpitala. Wkońcu jednak sie na to 
zgodził. Zanim go zabrano, kazał przy­
nieść z przyległego pokoju skrzynię, któ­
rą otworzył; była napełniona 

złotem! monetami, 
papierami' państwowemi i akcjami. Na 
żądanie starca zniesiono ze strychu dru­
gą skrzynię z podobną zawartością. Te­
raz chory kazał snorządzić spis swego 
majątku. Posiadał, jak się okazało, 350 
tys. lirów. 

Poczciwe kurki, 
czy maszynki do 
znoszenia jaj? 
Hodowla drobiu. 

Gdyby nasze kury wiedziały, có z ich 
siostrami wyprawiają w Ameryce, wpa­
dłyby napewno w czarną rozpacz, lub 
dostałyby przynajmniej 

kurzej ślepoty. 
Nasza kura spaceruje sobie przez dzio 

nek cały. je kiedy chce, poflirtuje z ko­
gutem, kiedy ma ochotę, i od czasu do 
czasu zniesie sobie jajko. Gdy się jej 
zechce, bawi się w mamę i wysiaduje 
kurczęta. 

Nieciłby tak spróbowała żyć w Ame­
ryce! Napewno skazana zostałaby na 
śmierć nagłą i niespodziewaną. Bo tam 
kury muszą pracować jak 

maszyny fabryczne. 
Jedną z największych w Ameryce cen­

tral hodowli drobiu jest Getaluma pod 
San Francisco. Kura która się tam do­
stanie, musi znosić rocznie 

do 330 jaj. 
Jeżeli nie chce lub nie może, idzie pod 
nóż. Każdy zaś kogut opiekuje się 10 ku­
rami i musi mieć 1000 potomków rocznie. 

Kura ma tylko produkować jaja. Re­
szta nie należy już do niej. Jaja idą do 
sztucznycłi wylęgarni, w których w prze 
ciągu trzech tygodni wylęga się do 
100.000 kurcząt. 

Dożywotnie wiezienie 
za niedopełnione 

przestępstwa. 
Szpital trędowatych. 
Z wyjaśnień udzielonych przedstawi­

cielom prasy przez prof. Janselme'a. na,-
czclnego lekarza szpitala St. Louis, wy­
nika, iż dziś jeszcze istnieje we Francji 

około 600 osób. 
dotkniętych straszną choroba trądu, a z 
tvch 150 przebywa w Paryżu. Z chwilą 
iekarskiego ustalenia wypadku, chorego 
skierowuje się do szpitala St. Louis, gdzie 
zamyka sie ich w specjalnym pawilonie, 
utrzymywanym kosztem miasta. Jest to 
oczywiście budynek absolutnie izolowa­
ny od świata, ponieważ trąd iest nieule­
czalny i 

zaraźliwy. 
Obecnie znajduje się tam sporo młodych 
mężczyzn oraz kobiet, którzy komunikują 
się ze światem jedynie zapomoca dozor­
cy, przynoszącego im raz na dzień poży­
wienie oraz lekarza, dokonywujacego 

raz na dwa tygodnie 
oględzin chorych. Szpital jest właściwie 
dożywotniem więzieniem za nieoopełnio-
ne przesteostwa. 

Dotychczas pozostaje zagadka, jak 
urzędnik ze swą skromną pensją mógł 
nazbierać tyle pieniędzy. Coprawda, od 
dziesięciu lat żył w zupełnem osamotnie­
niu, sam sobie gotował swe nędzne je­
dzenie i 

prał swą bieliznę. 
Chodził tylko w trzewikach filcowych i 
wymagał od swych lokatorów, by jak 
najmniej chodzili po schodach. 

Tak dziwne życic prowadził bogaty 
odludek. 

Znany niemiecki nceta i dramaturg 
Klabund którego „Kredowe Koło" cieszy 
się tak wielkiem powodzeniem w Łodzi 
napisał nową sztukę egzotyczną p. t. 
„Święto kwitnących wiśni", graną obe­
cnie w Wiedniu. 

Treść tej sztuki jest następująca: Kwan, 
syn zmarłego cesarza japońskiego, prze­
bywa u nauczyciela Genza. który w szko 
le męskiej kształci chłopaka i przygoto­
wuje do przyszłych 

szczytnych obowiązków. 

to. 3t 

Nocne z. 
Żale 

Są sprawy, które pomimo kii 

Krateczki sądowe. 

Ojciec Kwana został niebawem oo 
dzeniu się Kwana zamordowany, a, 
dostał się nikczemnemu uzurpatorowi-

Tyran dowiedział się po piętnasto > omówienia' są zawsze śwież" 
t a cli. że prawowity dziedzic tronu jes* - żalów i narzekań i nigdy i 
żyje. Polecił zatem swemu wasalowi! **i aktualności!. Do rzędu tych 
tusowi. aby odszukał chłopaka i ^ z y c należy sprawę* otwiera 
»« . . . . , z a D , t . rt£* * zatargi, jakie na tem tle 
Matsuo jest jedynym, który mozc K*™ Wzy dozorca a lokatorami 
poznać. Krwawa ofiara ma zostać d« Każdy powracający po godzi 
niona podczas święta kwitnących *J Azorem do domu, kiiicdy to j 
Matsuo rozkazuje nauczycielowi Ojjjt w myśl przepisów policym 
aby zabił tego ucznia, który jest w 
cesarskim, a głowę jego posłał d l 
rzowi. 

Genzo, kochający bardzo swoiegoP 
pila. postanawia zamiast niego ROŚWJ 
nowego i niedawno przybyłego uc 
który jest do Kwana bardzo podobny, 
uczeń to 

przebrana dziewczyna. 
córka owego dygnitarza Matsuo. 

Na, musi za jej otworzenie op 
ćy haracz 

w wysokości nieustalone 
Opłata za otworzenie brarny 
Panicach od dwudziestu do p 

1 groszy, zależnie od dzielnicy. 
Jj1* nieruchomość jest położona 
pan dozorcy. Należy jednak ze 
I n ienia właściwie żadnego prz 

Wf^iacego płacić dozorcy za ol 
ten dostojny Japończyk przeznacza f j >»V. Za wykonywanie tego o 
nież na zastępczynię cesarzewicza. M ł w n waściwic płacić mu 
ten sposób zmazać swoja 
wobec 

powagi władcy. 
Ale Kwan nie przyjmuje tej 

pokochawszy dziewczynę, wraz 
umiera... 

Popisy żonglerskie w piwiarence. 
Utalentowani robotnicy. 

Niejednokrotnie, państwo kochani za­
stanawiałem się nad tein. cobv to było na 
świecie, gdyby nie istniały „knajpy". Za­
gład:^ ich jest jedncin z iiajpobożniej-
!-zych życzeń moralistów i członków 
Armji Zbawienia, która na szczęście gra­
suje tylko w krajach anglo-saskich. Kiero­
wany posuniętem do maximum uczuciem 
humanitarnem pytam: gdzieby sic podzia 
ła ta cała masa nieszczęśliwców, pozba­
wionych ciepła ogniska domowego, gdy­
by niestało naraz rcstauraeyj? Gdyby po­
wiedzmy jakiś niemądry sejm wvdał usta 
wę, że pewnego dnia, wszystkie wyżej 
v/zmidnkowane lokale winny sie zlikwi­
dować ? 

Jestem świecie przekonany, że wybu­
chłaby wówczas w krain rewolucja. Ol­
brzymie demonstrancie przeciągałyby uli 
cami wznosząc wrogie okrzyki przeciw­
ko ciałem ustawodawczym, które uchwa­
liły ów zakaz drakoński. Wcgóle mogło 
by dojść do niebywałego w dziejach skan 
dal u. 

Ponura ta wizja jest na szczęście dale 
ką od urzeczywistnienia sie. także by­
walcy „ louvre 'u" . „Teatralnej". ...Malino­
wej' ' ,.Tivoli", „Bachusa". „Versalu" mo­
gą spać spokojnie. Dotyczy to również i 
właścicieli restauracyj. Stary kawaler 
uciekający od przeraźliwej samotności 
swego posępnego mieszkania w miły 
gwar i ciepło przytulnej restauracyjki, 
mąż, który po uszy ma krzyków swej żo­
ny, literat, szukający natchnienia w kieli­
szku, robotnik, szukający zapomnienia o 
swem podłem życiu w uroczei austerji 
czwartego rzędu — wszyscy mogą być 
pewni, żc jeszcze nie znalazł sie i chyba 
nigdy sic nie znajdzie taki ustawodawca, 
któryby zaryzykował zniesienia knajpy. 

CO LEPSZE? 
Do zmniejszenia się ich liczby może 

sie przyczynić zgoła co innego a miano­
wicie zła koniunktura gospodarcza. Toz 
dopiero niedawno zamieściliśmy na ła­
mach „Fcha" wywiad z pewnym wybit­
nym restauratorem łódzkim, który prze­
powiada że jeśli obecny kryzys potrwa 
dłużej, to Łódź nie będzie miała ani jedne­
go pierwszorzędnego lokalu restauracyj­
nego. Cóż będzie wtedy? Łatwo przewi­
dzieć Bywalcy lokali pierwszorzędnych 
przeniosą sie do drugorzędnych, natural­
nie mowa tu o tych. którzy bez knajpy 
żyć nie mogą. Takbym przynajmniej po­
stąpił ja — kratkopisarz — Sa—wicz. Jest 
mi bowiem zgoła wszystko jedno, gdzie 
i jak mi ten kieliszek wódeczki podadzą. 
Czy w „Tivol i " czy w piwiarni, czy jako 
zakąskę przełknę porcyjka kawioru czy 
kawał kaszanki lub czarnego. Taki już ze 
mnie demokrata —'co robić. 

Wyznam zresztą szczerze, że o wiele 
iepiej czuje się w knajpie podłej, niż w tak 
zwanej luksusowej. Wolę ludzi prostych 
; ubogich duchem, xń± nadętych pyszałków 
i grubych rentiierów ćmiących ha\Tańskie 
cygara. A że nieraz w takiej piwiarni ra­
czą fruwać w powietrzu kufle, a czasem i 
i o starcia na noże dojdizae, BO przecież nic. 

Jestem zadowolony nawet (taka to już jest 
ta grzeszna dziennikarska natura), bo mam 
lemat do pisaniu interesującego artykuli­
ku, o podłożu krwawem, albo też zgoła hu-
morystycznem. Że w takich knajpach ma­
ją miu.iscc takie scenki, świadczy poniższa 
historyjka. 

Jan Kaleta (Ciemna 11) i Zygmunt Ku­
backi (Wrzesińska 5) robotnicy od Szaj-
błera czy też Gcycra, tego sobie przypom­
nieć nic mogę, wsta.pilt w sobotę wieczo­
rem po otrzymaniu tygodniówki do naroż­
nej austerji na .jednego". Od jednego do­
szło do dziesiątego i t. d . i tak wytrąbili 
dwie butelki. A gdy !m w czubach zagrało, 
pokłuci.!! się z sobą o co, tego' nie Wiem? 
/daje sie, że o pierwszeństwo w regulo­
waniu rachunku, ł zanim ktoś zdołał się 
/orientować. Kaleta huknął Kubackiego 
kuflem w głowę. Tamten chwycił krzesło 
: rzucił sie na Kaletę. — Zawrzała bójka, 
właściciel knajpy usiłował interweniować, 
lecz też oberwał; wmieszali sie do konflik­
tu zbrojnego inni goście, słowem awantu­
ra niebywała, którą zlikwidował posterun­
kowy. 

Cóż? Czy nie ciekawy obrazek życio­
wy? 

Jeszcze maleńki epiilog: sprawa sądo­
wa i po dwa tygodnie kozy dla Kalety i 
Kubackiego. 

Sa-wicz. 

w icri*| gospodarz. 
płacimy dozorcom za " 

p i , to czynimy ro jedyne na z 
om. prawa zwyczajowego. 

i\ 7 wypadku, gdy lokator pra 
piknięciu bramy dostać się do i 

akurat przy sobie kilkudziesi 
"a opłacenie sie dozorcy, doc 

| g y nim a dozorcą do gorszą; 
Ł których ostrość potęguje sie. 
Hub druga strona nadużyła alk 

; « . i i » l t z , 1 0 W u l->kator musi nieraz p< 
Niezwykły rodzaj smiufy czckać Niezwykły rodzaj śmierci same 
wybrał sobie sławny aktor hiszp 
znany pod pseudonimem Ćarlosa Fsjl 

w aż dozorca sit ziaw 
ibWil.r 0 domu. Niejednokrotnie zi 

'aif „ - , . a t o r mus' uciekać się do i Ty .[ •cjarota. 
Estcllo cieszył się przez szereg l^fcu"! . c m musimy się pogodził 

o g r o m nem powodzeniem r opłaty za otwarcie bramy 
i bvł wprost bożyszczem pub l i cz i l ' ^ . Płace dozorców 
madryckiej. W czasach ostatnich e A h ! ? 5 1 " U l k " ' s k c ' *,c d o c h o d 

ła jednak jego gwiazda blednąc, m n °P' r4 posada dla mrch .st 
Estelli wskutek ciężkiej choroby n« 
wej nie mógł się już z dawnym ter 
mentem i rozmachem oddawać 
wyczerpującemu zawodowi. 

Lekarze radzili mu zerwać zui 
lub przynajmniej na czas dłuższy 
ną. Estello jako człowiek bardzo j 
możny mógłby sobłe tra -to 

z łatwością pozwolić. 
Wolał jednak wybrać inną dl 

Oto afisze teatralne zapowiedziały' 
stęp Estella w roli ..Hamleta" 

Ponieważ aktor oddawna już nie} 
tej roli, która uchodziła za jedną 
lepszych w jego repertuarze, więc 
wiedź występu wypełniła szczelni) 
teatru w Madrycie. 

W pewnej chwili jednak aktor 
browning i w oczach tysiącznego 
torjum 

popełnił samobójstwo, kbTF-u/ticciri 
wywołując w teatrze niesłychaną paM ^ ' C W I I N M U . 

poważne znaczenie. 
y panowały u nas stosui 
rmalne. to kwestja ta \ 
załatwiona w ten spos< 

ie bramy lokatorom pła 
łaściciel domu i kwotę \ 
ten cel wliczałby do koi 

» się jednak ten, kto sądz 
zadowoleni są z takiego sl 

jaki istnieje obecnie 
teem mieście, kiedy to po cię 

"ziennej nie mogą spokojni 
Jak wszyscy ludzie. W spr 
* nam ciekawych wyjaśnilei 

zarządu związku dozo: 

OSTATNIA DESKA RATUNKU. 
W sponach demonicznej kobiety. 

BfllETHK 
POWIEŚĆ. 

Niezwykłe poruszenie wywołała tutaj 
samobójcza śmierć znanego bankiera 
Charlesa Wattsa. Okazało się przytem, 
że Watts. uchodzący za człowieka nie­
zmiernie bogatego, znajdował się w bar­
dzo 

przykrern położeniu 
finansowem. 

Bliższe szczegóły sensacyjnej afery są 
następujące: Watts był człowiekiem żo­
natym, lecz zawarł przed trzema laty 
bliższą znajomość z artystką Anną Dutch. 
Piękna kobieta miała bardzo wysokie wy 
magania i żądała od bankiera sum 
wprost horendalnych. Bankier począł 
zajmować się rozmaitemi podejrzanemi 

spekulacjami giełdowemi 
i ulokował w tychże cudze, powierzone 
mu kapitały. 

Karygodna wyrozumiałość sędziów. 
Gruntowne badanie. 

Trybunał w Los Augelos rozpatrywał 
niedawno sprawę tamtejszego obywatela, 
oskarżonego o wykroczenie przeciwko 
„suchemu prawodawstwu", przvczem na 
stole widniała w charakterze cornus de-
licti skonfiskowana 

butelka whisky. 
Niewiadomo jakim sposobem rzeczo­

wy ten dowód znalazł sic w pokoju, gdzie 

», JŚ* śmiała protestować i pos 
Rachuby jednak zawiodły calko^Łc ^ n , e m i l j c j konieczności 

i biedny niewolnik namiętności znalazife]er w t u p a c : k u n a i y s e j c z a « 
nad brzegiem przepaści. Pewną P«Wo n c n i i brwiami, wąsami z rr 
cą mogłyby stać się dla niego mezflłą b r 6 d k ą c n u d y { w y S o k i 
nie lenie Mefista. 

cenne klejnoty, • porównanie odrazu sie i 
które ofiarował w ciągu owych trzeem g ( j y 2 niedawno pierwszy 
pannie Dutch. I ^ a ł u w ,Fauście". 

Kiedy jednak, nie mając odwagi ułtrgrabia zbliżył się do wann 
,;-ć tego osobiście, napisał w tei sprTOczk; jedna z licznych gąbeli 
list do artystki, nic otrzymał zupełnie*) z a czą ł n:a nacierać plocy, i 
powiedzi. Wówczas zrozumiał, żc l i T i a ł e j rusałce. Uśmiechał sh 
stracona. Strzelił sobie z browninga 'TJ\\iu : nagle mruczał coś po 
sto w usta. Potem wypłukał gąbkę, wyii 

W związku z tą aferą ogólne obU^aą swojem miejscu, 
nie kieruje się ku pannic Dutch. któr*fcr a z zaczął myć iuż dłonią d 
wieść o śmierci bankiera natychmiast piszcz ona całe ciało Lodzą!: tv 
jechała zagranicę. H . Troskliwie, jak pieszczot! 

fninywa] dziecku wonne my 
ż y w s z y tę czynność, wytar 
ł^nik. nasmarował je cold-c 
IWwszy Lodce, aby się poś 
Franiem, wyszedł z łazienki 
' nie żałowała wcale po> 
:dem „Margrabiego", 

obradowali panowie przysięgli, którw ypiJa za to aż dwie filiżanki i 
długiem, sumieniem aż do dna zbad' biauką, zjadła mnóstwo ptif 
zawartości butelczyny - wydali ::aj«l Jge dostała cukierków ora/, c 
niej uniewinniający wyrok. Przewodu] ki, żabkę i rybkę z celuloidu 
cemu z urzędu temu ..wyrozumiałemu ( k) sie ucieszą córki szewca, 
ry, a był nim sędzia koronny, nie poz<ji felwszy ich, puści do miedi 
walo nic innego, jak podoorzadkowa^ p cacka-
przeczeniu trybunału, który jednak z 3 

szony został gremialnie w czynność'^ 

/ 
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Nocne zatargi w łódzkich bramach. L r z e w i c z a . 

alna. 
ana został niebawem DO i Zale lokatorów i replika dozorców. 
Kwana zamordowany, a » nikczemnemu uzurpatorowi Są sprawy, które pomilmo kiflkakroinc-

dowiedziaf się po p i e t n a s t t f omówienia są zawsze świeżym tema-
awowity dziedzic tronu JesWji żalów i nairzekań i nigdy nie tracą 
cił zatem swemu w a s a l ó w aktualności. Do rzędu tych bolączek 
v o d s z u k a ł c h ł o p a k a i r ^zyć należy sprawę otwierana bram 

zabił go. ^ „ J i l j C y i z a t a r g i , Jakie na tern tle wynikają 
:t j e d y n y m , który może ^ T ^ Y dozorca a lokatorami, 
•wawa ofiara ma zostać dW Każdy powracający po godzinie 11-tej 
:zas ś w i ę t a k w i t n ą c y c h w eczorem do domu, kiedy to już brama 
zkazuje n a u c z y c i e l o w i w* P w myśl przepisów policyjnych zam-
tego uczn ia , k t ó r y iest Sfl Kota, musi za jej otworzenie opłacać do-

a g ł o w ę jego p o s ł a ł dyfl* T cy haracz 
i n . * w y s o k o ś c i n i eus ta l one j , 

k o c h a j ą c y b a r d z o swoiegOI uplata za otworzenie brarny waha się 
nawia z a m i a s t n iego pośwj Juanicach od dwudziestu do puećdziesię 
n i e d a w n o p r z y b y ł e g o UC? Sroszy, zależnie od dzielnicy, w której 
do Kwana b a r d z o podobny-1 " a n ie ruchomość jest położona i od wy-

dozorcy. Należy jednak zaznaczyć, 
r/e!.rana dziewczyna. J j ' ? , l l a właściwie żadnego przepisu, na-
?go d y g n i t a r z a Matsuo. "3£?

J i

*
C e

w Płacić dozorcy za otwoiztnie 
iv Japończyk p r z e z n a c z a fj JJiy. Za wykonywanie hego obowiązku 
s tępczyn ię c e s a r z e w i c z a . aDf™*n waściwic płacić mu 
5 zmazać s w o j a mewiej g o s p o d a r z . 

. es!i płacimy dozorcom za otwieranie 
powagi władcy. to czynimy ro io.ivn"e na zasadzie 

yan n ie p r z y j m u j e t e i oU» prawa zwyczajowego, 
szy d z i e w c z y n ę , wraz * ^ wypadku, gdy l o k a t o r p r a g n ą c y po 

j K £ l c C ' u b r a m y dos tać s ie d o d o m u , nie 
: , *Kurat przy sobie k i l k u d z i e s i ę c i u gro-

L"a opłacenie się dozorcy, dochodzi po-
*V ntm a dozorcą do gorszących scy-

t K t ó r y c h ostrość potęguje się, g d y jed-
«b druga strona nadużyła alkoholu. — 

„ U , „nsirrri óm/d l l L? 1 0 ^ 1 1 M a tor musi nieraz po pół go-
ykfy roazai smwmy c z e k a ć a ż d o z o r c a s ! t z i a w i i; w p u ś . 
/k ły rodzaj śmierci samobó j f j ^ domu. Niejednokrotnie zrozpac/o-
>bie sławny aktor h i s z p a j ^ g ' ^ mus. uciekać sic do mrerwen-
1 pseudonimem Carlosa Esj! £ . •W-rata. 
cieszył się przez szereg laC-^ 1 1 , 1 ' 1 1 1 musmy s:ę pogodzić w uisz-

^ opłaty za otwarcie bramy. 
Płace dozorców 

m tak niskie, ze dochód z wymie-
c " opła^ posiada dla niieh istotnie na-

jromnem powodzeniem 
rost bożyszczem public 
; j . W czasach ostatnich » 

jego gwiazda blednąc, 
kutek ciężkiej choroby nfl| 
ógł się już z dawnym tent 
rozmachem oddawać s 

jącemu zawodowi. 
:e radzili mu zerwać zup 
ajmniej na czas dłuższy ze 
Ho jako człowiek bardzo 
Sgłby sobie Pa to * 
z łatwością pozwolić. 
jednak wybrać inną 

5 teatralne zapowiedziały 
la w roli „Hamleta". 
v&ż aktor oddawna już nic cjfl 0,m. mm$ve. kiedy to po ciężkiej pra 
ctóra uchodziła za jedną z r ^ e n n e j me mogą spokojnie się wy 
w jego repertuarze, więc 21 k i k wszyscy ludzie. W sprawie tej 
stepu wypełniła szczelnie1 l n u " 3 " 1 ciekawych wyjaśnień jeden z 
Vladrycic. J*Vri z a r z ^ d u związku dozorców do-

poważne znaczenie. 
J?tyby panowały u nas stosunki mniej 

(normalne, to kwcstja ta winna by 
| i załatwiona w ten sposób, że za 

ie bramy lokatorom płaciłby do-
właściciel domu '<. kwotę wydatko-

ten cel wliczałby do komornego, 
się jednak ten, kto sądzi, żc do-

•zadowoleni są z takiego stanu r ic -

jaki istnieje obecnie 

vnej chwili jednak aktor vfl 
i w oczach tysiącznego M 

popełnił samobójstwo, i Ko -yM, , . * ^™, 
c w teatrze niesłychaną p a i T * * E w I i \ S K I . 

Zdaniem jego niie należy się dziwić, jc-
i'i dozorca otwierając w nocy bramę spóź 
monemu lokatorowi jest zdenerwowany. 
Zaledwie bowiem zapadł w sen, budzi go 

przeraźliwy dźwięk dzwonka. 
Racl nie rad wstaje, bo wie, że jeśli bra­

my nic otworzy, to lokaitor uda się po po­
licjanta i mogą wyniknąć nieprzyjemnoś­
ci. Zdenerwowanie to rośnie jeśli za faty­
gę swoją nie otrzymuje żadnej zapłaty. — 
Taka jest już bowiem psychologja ludzka, 
że na wszystko w ciągu dnia ton starczy, 
tylko nie na opłacenie dozorcy za otwo­
rzenie bramy. 

Należy w tym wypadku wziąć pod 
uwagę fatalne 

warunki mieszkaniowe 
naszych dozorców domowych. Zasadni­
czo powinien dozorca mieszkać tuż przy 
bramie. Tak jednak w większości wypad 
ków nic jest. 

Są domy. gdzie dozorca mieszka na 
czwartem piętrze w oficynie, tak że za 
każdym razem musi odbywać 

uciążliwa wędrówkę, 
która szczególnie daje sie we znaki zimą 
zwłaszcza, gdy dozorca nie posiada cie­
płego kożucha. 

Tak więc lokatorzy winni być 
bardziej wyrozumiali 

dla dozorców. Oczywiście, że niczem nie 
można usprawiedliwić grubiaństwa dozór 
cv w stosunku do lokatora, o ile ten osta­
tni nie daje do tego powodu. 

Tyle nam powiedział ów członek za­
rządu związku dozorców domowych. Na-
szem zdaniem przecież kwestie należało 
by rozwiązać inaczej. Winniśmy się wzo­
rować na miastach takich jak np. Poznań. 
Mazdy z lokatorów winien posiadać 

klucz od bramy 
domu w którym mieszka. Wówczasby do­
zorca spał spokojnie i z pewnością zyskał 
by więcej przez sen pokrzepiający zdro­
wia niż przez pobieranie opiat za ciągłe 
Otwieranie bramy w nocy. Trocz tego 
winni istnieć specjalni dozorcy nocni, ob­
sługujący wyznaczone sobie reionv, po­
siadający klucz ogólny do szeregu bram. 
W ten sposób, człowiek obcy, zdążający 
do któregokolwiek z domów mógłby s i* 
z łatwością tam dostać. 

Co się tyczy nieruchomości wielkich, 
gdzie zamieszkują często 

setki rodzin, 
to byłoby niemożliwością zaopatrzyć 
wszystkich mieszkańców w klucze od bra 
my, zwłaszcza jeśli mieszkańcy ci często 
się zmieniają. W takich nieruchomościach 
winien pełnić 

dyżury nocne 

specjalnie w tym celu zaangażowani do­
zorcy, czuwający w bramie. Szczególnie 
ważne jest to dla domów, zamieszkałych 
przez robotników, którzy 

w n o c y w r a c a j ą z p r a c y . 
Tego rodzaju inowację w Łodzi narzuciło 
iuż gdzieniegdzie samo życie. W domach 
t. zw. familijnych przy ulicy Ogrodowej 
dyżuruje w nocy dozorca, któremu wra 
cający do domu robotnicy mu za otwie­
ranie bramy nie płaca, otrzymuje on 
bowiem 

w y n a g r o d z e n i e r y c z a ł ł o w e . 
Sprawa którą poruszyliśmy w arty­

kule niniejszym whina sie stać corychlej 
przedmiotem rozważań miarodajnych 
czynników Lokatorzy beda mieli wygodę 

a d o z o r c y d o m ó w sookó t . 
Jeśli zresztą kwestja otwierania bram 
w nocy mogła być rozwiązana w Pozna-
i-iu to dlaczego nie może to mieć miejsca 
w Łodzi? ' pod tym względem winniśmy 
się upodobnić do Zachodu. 

K. 

Błyski szabel w piwiarni. 
Aresz towan ie awanturn ika . 

Z Częstochowy donoszą: 
W piwiarni Federmana przy ulicy Pro­

stej rozegrała się wielka awantura, zakoń­
czona 

krwawym epilogiem. 
Leon Blukacz i JÓ2ef Kluźniak, obydwaj 

mający już niejedną kreskę w policji po­
kłócili się i od słów przeszli do energicz­
nych rękoczynów. 

Bójka musiała nosić bardzo zacięty cha 
rakrer, gdyż nadbiegły policjant zastał już 
Blukacza powalonego na podłogę i 

broczącego krwią 
z kilku ranami w głowie. 

Na dobitkę Kluźniak w ferworze walki 
odgryzł przeciwnikowi konSec nosa. 

Na widok funkcjonarjusza policji por­
wał on krzesło i zamierzył się niem. Poli-
e.;ant zmuszony był trzykrotnie ciąć osza-
•ałego awanturnika czablą. Jednak i to nie 
pomogło, gdyż Kluźniak chwycił kawał 
żelaza i grzmotnął nim połicjaima. 

Dopiero cięcie w lewą rękę, zadane 
i/rzez drugiego policjanta, zmusćło K1uź-
u :aka do' zaniechania dalszego oporu. 

Ranny Blukacz został umieszczony na 
kuracji w szpitalu żydowskim. 

Portfel w słomie 
czyli Jak kupiec uratował swe pieniądze? 

Z Sosnowca donoszą: i • 
Szosą z Dąbrowy do Strzemieszyc 

wracali onegdaj przed wieczorem fur­
manka dwai kupcy: Przechadzki Berek z 
Olkusza i Szajnfeld Icek. Gdy furmanka 
z kupcami znajdowała się obok kolejki 
linowej w pobliżu mostu, wybiegło z u-
krycia dwóch zamaskowanych i 

uzbrojonych osobników, 
którzy zatrzymawszy konie, zażądali od 
kupców wydania gotówki. Przestraszo­
ny Szajnfeld wyjął pośpiesznie z kiesze­
ni 100 zł. i wręczył je napastnikom. Od-
ważniejszym natomiast od swego kolegi 

okazał się Przechadzki, który widząc na-
pastników, zręcznie wyjął z kieszeń' 
portfel z gotówką i 

ukrył go w słomie, 
znajdującej się na wozie. Napastnicy zre­
widowali kupców, poczem uciekli po­
śpiesznie w niewiadomym kierunku. 0 -
chfonąwszy z przerażenia, kupcy udali 
się na najbliższy posterunek policji, gdzie 

opowiedzieli o napadzie. 
Przeprowadzono natychmiast pościg » 
zatrzymano pięciu podejrzanych osobni­
ków. Dalsze śledztwo prowadzi się. 

Z Warszawy donoszą: 
Zwiększony ruch budowlany w Pol­

sce zaznaczył się również w znacznem 
powiększeniu pożyczek, udzielanych na 
ten cel przez Bank Gospodarstwa Krajo­
wego. W ciągu roku ubiegłego Bank 
udzielił ogółem 2.507 pożyczek budowla­
nych na sumę łączną, 

106.547.665 złotych 
przyczem wypłaty faktyczne wyniosły 
81.073.575 złotych. Przeszło połowę przy 

znanych przez Bank Gospodarstwa Kra­
jowego kredytów budowlanych zostało 
wypłacone 
z państwowego funduszu gospodarczego, 
wynoszącego jak wiadomo sto miljonów. 
Fundusz ten wpływa do Banku ratami i 
kredyty przyznawane są w miarę wpły­
wu tych rat. W najbliższych miesiącach 
przewidywany jest znaczny wzrost wpły 
wów, które pozwolą na zaspokojenie po­
trzeb kredytowych budownictwa. 
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HŁETMCfl. 
KO WIEŚĆ. 

ATUMKU. 
?/ kobiety. 

. , , , ... .v, .M* śmiała protestować i postanowiła 
by jednak zawiodły c a ł k o ^ s k niemiłej konieczności. Stary 
lewohuk namiętności z n a l a ^ ] e r w t u p a c : k u n a { y s c j czaszce z u-
r tem przepaści. Pewną P 
by stać się dla niego niezi 

cenne klejnoty, 
rował w ciągu owych trzech 
itch. 
jednak, n ic mając odwagi u1 

)Sobi.ście. napisał w tej spr^ 
ystki. nie otrzymał zupełniej 

Wówczas zrozumiał, że 

nemi brwiami, wąsami z małą, spi-
bródką chudy i wysoki — robił 

nie Me feta. 
[? porównanie odrazu się nasunęło 

gdyż niedawno pierwszy raz sta­
ja ła w ..Fauście", 
ograbia zbliżył się do wanny, wziął 
Czki jedną z licznych gąbek, namy-
i zaczął nią nacierać plecy, ramiona, 
tiałej rusałce. Uśmiechał się do niej 

Strzelił sobie z browninga • w i nagle mruczał coś po francu-
a 
i ązku z tą aferą ogólne 

nierci bankiera natychmiast 
igranicę. 

ość sędziów. 
nie. 
li panowie przysięgli. którz£ 
sumiennem aż do dna zba 
:i butelczyny — wydali najz1.1^ 
inniający wyrok. PrzćwodflJ 

zędu temu ..wyrozumiałemu 
lim sędzia k o r o n n y , nie pozoft tzi , 
innego, j ak p o d p o r z ą d k o w a n i e c a c k a , 
i trybunału, k t ó r y j ednak z * 
;łał g r e m i a l n i e w czynność ' 1 

po-otem wypłukał gąbkę, wyżął i 
fla s wojem miejscu, 

e śię ku pannie Dutch, któr**r az zaczął myć iuż dłonią delikatną, 
Czczoną całe ciało Lodził: twarz, rę-
K i . Troskliwie, jak pieszczotliwa mat 
^n iywa ł dziecku wonne mydliny, a 
pywszy tę czynność, wytarł dłonie 
Znik. nasmarował je oold-creamem 

Jciwszy Lodce, aby się pośpieszyła 
Praniem, wyszedł z łazienki. 

niie żałowała wcale powolności 
fdem „Margrabiego", 
ypiła za to aż dwie filiżanki czekola-
ianką, zjadła mnóstwo ptifurków i 
te dostała cukierków oraz dwie ka-
i, żabkę i rybkę z celuloidu. 

k> sie ucieszą córki szewca, gdy nie 
iwszy ich, puści do miednicy ko-

Od tej pory coraz częściej bywała w 
apartamentach .Margrabiego"; czasem 
nawet miał tych jej wizyt zawiele, tak, 
że piezawsze wpuszczał ją do miieszkania. 

Patrzała teraz z pewnem pclitowa-
nciem na wszystkich swych najbliższych. 

Ten szewczyna, gwizdem urozmaica­
jący sobie monotonne godziny siedzenia 
nad kopytem był najwyżej w jej oczach 
godnym Btbśei i poblażainiia. 

Czemżeż on był wobec wykwintnego 
, Mefista" — jak w myśli nazywała „Mar­
grabiego". 

'Jak .nędzną wydawała się jej teraz ta 
ciemna, wilgotna suterena z wliecznule kop­
cącą lampką, wobec widnych pokojów z 
komfortem urządzonego mieszkania sta­
rego sy ba ryty. 

„Salon" u Siekierków z gramofonem, 
zegarem z kukułką oleodrudjami i bukie­
tem kwiatów z bibułki w wazonie budziły 
w niej wprost komńczne wspomnienie. 

Jedynie dotrzymywała towarzystwa-
Felkowii. 

Wciąż jeszcze odgrywał rolę jej pro-
łektora i imponował Lodzi swą pewnością 
siebie. Chętnie towairzyczyła mu w róż­
nych eskapadach, dotrzymywała mu pla­
cu we wspólnem płatanSu fflfetów i nawet 
słuchała nieraz rad jego il wskazówek. 

Tern chętniej nieraz oddawała sSę dzie­
cinnym psotom w towarzystwie Felka żc 
w stosunku do innych kolegów ii koleżanek 
nabrała manjery udawania powagi. 

Kiedyś pomimo, iź anil ona, aató on nie 
byli zajęć- w wieczornem przedstawieniu 
w teatrze, jednakże, ot tak sobie, znaleźli 
się za kulisami. 

Grano „Manon" Masseneta i współ­

udział dzieci nie był w tej operze przewi­
dziany. 

To też pułkownik, który był inspekto­
rem gmachów teatralnych, ujrzawszy dwo 
je dzieciaków z baletu, baraszkujących po 
korytarzu zatrzymał ich zmarszczeniem 
brwi i zawołał: 

— Co wy tu robicie- f WiecSle, ' że nie 
wolno znajdować się za kulisami nie bio­
rącym udziału w spektaklu!! 

Felek zdążył szepnąć do towarzyszki: 
, Wilejem" i pobiegł co sffl w przeciwną 
stronę tej, gdzie się znajdowało wyjście 
na ulicę. 

Inspektor obraził się, iż niie tylko nie u-
sprav iedliwiUi się. ale nawet nie złożyli u-
kłonu dygnitarzowi, kltizyknął na woźnego, 
który, właśnie przechodzi!: 

—{Szyjewstó! Proszę w tej chwili 
schw tać tych pauprów I do mnie sprowa­
dzić!* 

I zaczęła się niesamowita gonSItwa po 
labiryncie korytarza, sal, schodów i róż­
nych zakamarków starej konstrukcjS tea­
tru. 

Felek wiedział, że ze srogim pułkowni. 
kem — nileprzelcwkl, a to przeświadcze­
nie dodawało rącznoścJ jego ćwiczonym w 
balecie nogom. 

Lodka toistynktowmie podążała za nim, 
ufając jego doświadczeniu. 

Napróżno zzfiajany woźny wołał za u-
ćiiekającynĄ aby się zatrzymali, napróżno 
groził... 

Do obławy przyłączył sfię jeden z ma­
szynistów garderobiana i wreszcie chło­
piec od elektrotechnika,,co fatalnie osłabi­
ło szanse ucieczki nieproszonych zakuliso­
wych gości. 

Przebiegając różne zakamarki, Felek i 
za nim pędząca Lodka znaleźli Sie na 
..sznurbodenie" nad sceną, gdy obław? 
zbyt zacieśniła swój atak. 

Zwinny i obeznany z tajemnicami kon­
strukcji sceny chłopak „elektryczny" biegł 
za uciekającymi po krużgankach nadsce-
nicznych. Już byłby schwytał napewno 
krnąbrnych dzieciaków, które nawet in­
spektorowi nie dały posłuchu. Zapędził 
Felka i Lodkę w takf kąt wąskiego gamecz 
ku .sznurbodenu", że tam maili uciekinie­
rzy znaleźli się jak w matni — Nie było 
chwili do stracenia. Felek obejrzał się* w 
tył. Tuż za biegnącą Lodką ujrzał prze­
śladowcę. Spojrzał na przejaść sceny... 

Cała ta gonitwa odbywała się cichut­
ko, nie przeszkadzając artystom na scenie 
śpiewać liryczny duet. Właśnie sentymen­
talna Manon rozpoczynała arję ze stoli­
kiem, gdy Felek, nae widząc Innego wyj­
ścia z matni schwycił się Ksny, jakich sze­
reg zwisał przy kurtynie aż io poziomu 
sceny, chcąc się po nńej spuścić. 

Liny te nrały rozmaite przeznaczenie. 
Pociągniecie jednej obracało bęben z gro­
chem, CQ naśladowało szum deszczu; 
wprawienie w ruch ilrmej wywoływało 
grzmoty i pioruny: jeszcze inna linka słu­
żyła dla naśladowania świstu wichury. 

Gdy właśnie artystka, gra-ąca rolę ty­
tułową. pAanissimo rozpoczynała arję, a 
orkiestra niby szmer strumyka towarzy­
szyła lirycznej pieśni, świst wiatru rozdarł 
wokół panującą ciszę. To Felek ciężarem 
swego ciała, uwiesiwszy się u linki, wpro­
wadził gwałtownie w ruch mechanizm 
„wiatrowy", spadając na soeuę. 
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Dzień w £odzi. Krótki djalog na progu, 
„Mocna" odpowiedź gościa. 

Niewesołe myśli snują się 
po głowie 

gdy nie m a w k ieszeni 
p ieniędzy. 

17-letnii Wincenty Zawiślak, zamiesz­
kały we wsi Sarnów, pod Poddębicam', 
zb'*egł przed tygodniem z domu, okradłszy 
uprzednio rodziców. Zawiślak 

przyjechał do Łodzi 
'. w ciągu kilku dni całe 700 złotych skra­
dzione ojcu roztrwonili. 

Wówczas opuścili go wszyscy przy­
godni znajomi. Chłopak znalazłszy się BAZ 
grosza w obcem mieście, nie wiedział co 
iobić. Przez dwa dni kręcił się po ulicach 
:'ic wiedząc dok'id pójść i co czynić. Ktoś 
z przechodniów dał mu wczoraj złotówkę. 
Za pieniądze, te Zawiślak kupii kwasu sol­
nego l znalazłszy się w cegielni na Rokl-
:iu 

truciznę wypił. 
Desperata znalazł dozorca i zawezwał 

niiejskie pogotowie raitunkowc, którego 
lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy od­
wiózł Zawiślaka w stanie oiezkim do szpi­
tala przy ulitey Drewnowskiej. O wypad­
ku zawiadomiono rodziców Zawiślaka. 

Dwie sprawy lokatorki. 
U k a r a n e oszczerstwe. 

Przed paru dniami Stanisława Nowiń­
ska, zamieszkała przy ulicy Radomskiej 
nr. 60 została skazana za oszczerstwo rzu­
cone na swą sąsiadkę, niejaką Matyldo 
Krunc, na 

50 złotych grzywny. 
NDe mając tej sumy muszla karę odsie­

dzieć. 
W dniu wczorajszym opuściła progi a-

resztu. Pierwszym krokiem Noiwtfństócj po 
odbycui kary była chęć zemszczeniia sie. 
I.os chciał, że ŃowMska natknęła sie na 
Kruncową w klatce schodowej. Krańcowa 
niosła wiadro pełne wody. Mściwa Nowiń­
ska wyrwała je z rąk Kruncowej i rzuciła 
się na nią z podniesionemi rękoma. Pod 
ciosami Krańcowa upadła na ziemię. Za­
wezwany lekarz miejskiego pogotowia ra­
bunkowego stwierdził szereg 

ran tłuczonych 
głowy i po nałożeniu opatrunku pozosta­
wi ł Kruncową na miejscu. Zawiadomiona 
o bójce policja pociągnęła Nowińską do 
odpowiedzialności karnej. 

Odwieź mnie pani! 
P o w r ó t z zabawy . 

Wczoraj po południu Kazimierz Ru-
biński, zamieszkały w Kazimierzu, pod 
Lutomierskiem, wybrał się do Łodzi 

na hulankę. 
Coś około północy, po zabawie, Rubiń-
skl prosił pannę, której stale towarzyszył 
aoy go odwiozła dorożką. Usłużna pan­
na zgodziła się; gdy dojeżdżali jakąś bo­
czną uliczką do przystanku tramwaji kon­
stantynowskich, nieznajoma wyciągnęła 
mu 

z kieszeni portfel. 
Zauważywszy kradzież krzyknął, lecz w 
tejże chwili pchnięty silnie przez dziew­
czynę wypadł z dorożki. Nieznajoma wy­
skoczyła z wehikułu i zanim dorożkarz 
zorientował się w sytuacji, przepadła bez 
śladu, unosząc ze sobą portfel 

z 250 złotymi. 
Rubiński uległ ogólnym potłuczeniom 
głowy. Pomocy lekarskiej udzielono mu 
na stacji miejskiego pogotowia ratunko 
wego. 

W nocy z soboty na niedzielę w mie­
szkaniu Wincentego Musiała, przy ulicy 
Pogranicznej 43 odbywały się 

sute chrzciny z muzyka 
i wieloma atrakcjami. Nad ranem pod-
ochoceni goście udali się do domów. Po 
odejściu niejakiego Stefana Browika, za­
mieszkałego pod Milcszkami, w powiecie 
łódzkim, Musiałek stwierdził brak 

srebrnego zegarka. 
Wysłał tedy syna swego do Browika aby 
wrócił czemprędzej nibyto w ważnym in­
teresie. 

Browik po pewnym czasie stanął we 
drzwiach. Na jego widok Musiałek u-
zbrojony w porządny kij, krzyknął: 

— Zwróć mi łajdaku zegarek!" 
W odpowiedzi Browik kopnął Musiał-

ka w brzuch. Musiałek jak podcięty u-
padł na ziemię i stracił przytomność. Le­
karz pogotowia ratunkowego po udziele­
niu pomocy pozostawił go na miejscu. 
Browika za kradzież zegarka i pobicie 

osadzono w areszcie. 

Karnawał. 

Służąca : — Proszą pani, dziś w nocy nie będzie mnie w do­
mu, ponieważ idę na maskaradę. 

P a n i : — A z kim to Antosia będzie tańczyć? 
Służąca: — Tak mnie mąż pani prosił, że nie mogłam mu 

odmówić. 

Żelazny uścisk atlety 
wyprowadził z równowagi widza. 

Mieczysław Stawicki, zamieszkały 
przy ulicy Sokolej 23, wypiwszy sobie 
kilka „mocnych" poszedł na walki 

do cyrku 
Staniewskich. Przejęty podwójnym nel­
sonem Stawicki zaczął pod adresem sę­
dziego rzucać uwagi, a gdy siedzący o-
bok niego usiłowali go uspokoić, rzucił 
się na nich wywołując zamęt i oburzenie. 
Kontroler cyrku nie mogąc uspokoić a-
wanturnika, który jak się okazało nie po­
siadał biletów wejścia, udał się 

po policję. 
Stawickiego wyprowadził z cyrku gra­
natowy rycerz. Szedł spokojnie, lecz na 
ulicy odwróciwszy się znienacka i ude­
rzywszy policjanta w pierś rzucił się do 
ucieczki. 

Pochwycono go jednak.i odprowa­
dzono do komisarjatu, gdzie po sporzą­
dzeniu protokółu, 

osadzono go w areszcie 
do czasu zupełnego wytrzeźwienia. 

Pościg za świętokradcą. 
Kradzież podczas nabożeństwa. 

19-Ietni Wincenty Rosiakiewicz, bez 
stałego miejsca zamieszkania, będąc 
wczoraj w kościele św. Józefa przy ulicy 
Ogrodowej, połakomili się 

na sakiewkę 
niejakiej Mieczysławy Tokarskiej, zamie­
szkałej na Kozinach. Po odcięciu wore­
czka od pasków złodziej ostrożnie zaczął 
się posuwać w stronę wyjścia. Tokar­
ska zauważyła kradzież, nie chcąc wszak 
że zakłócać ciszy świątyni wyszła za zło 
dziejem i na dziedzińcu cmentarnym za­

żądała od niego zwrotu torebki. Rosia­
kiewicz rzucił się do ucieczki. Do pości­
gu za złodziejem • dołączyło się kilka­
naście osób. Rosiakiewićża zatrzymano 
w chwili, kiedy usiłował 

przeszkoczyć plot 
dzielący ulicę Ogrodową od terenów fa­
brycznych I. K. Poznańskiego. 

Złodzieja odprowadzono do komisarja­
tu policji, skąd wraź z odpowiednim pro­
tokółem został przekazany władzom są­
dowym. 

Wiązanka nieszczęść jednej doby. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 6 lutego. W ciągu dnia'wczo­
rajszego w kronice miejskiego pogotowia 
ratunkowego zanotowano następujące 
wypadki: 

Przy ulicy Sienkiewicza najechana zo­
stała przez samochód 

30-letnia Marjanna Kaczmarek. 
zamieszkała przy ulicy Kopernika 47. 
Kaczmarkowa odniosła kilka tłuczonych 
ran głowy. Karetką pogotowia ratunko­
wego odwieziono ją do domu. 

Defraudacja w urzędzie skarbowym w Puławach. 
Sekre ta rz zb iegł z 3 0 . 0 0 0 z ł . 

do pracy, co wzbudziło pewne podejrze­
nie, zwłaszcza, że ostatnio podniósł jakąś 
większą sumę pieniędzy. 

Z Puław donoszą: 
W urzędzie skarbowym w Puławach 

Wykryto nadużycia na szkodę skarbu 
państwa: '; 

Sekretarz tego urzędu, 31-letni Mie­
czysław Guczkowski zdefraudował 30 
tysięcy zł., poczem zbiegł w niewiado­
mym kierunku. 

Guczkowski od kilku dni nie zjawiał się 

Rewizja kasy urzędu skarbowego wy 
kazała 

brak 30.000 zł. 
Za defraudantem rozesłano listy goń­

cze. 

Z PABJANIC 

Przewodniczącym główiH 
komis j i wyborcze j do raoj 

mie jsk ie j 

został mianowany sądf 
Zawadzki. 

W Cl 
W 'dniu w c z o r a j s z y m w a l c z y : 

W pary z a w o d n i k ó w w t u r n i e 
'Paśniczych o n a g r o d ę p ien ięż 

L f a D i a n i c a o n o s z a : . , ccy zło^r-h 
W z w i ą z k u z r o z w i ą z a n i e m rady" y u \ t . . i A 

Z Pabjanic donoszą: 
W związku z rozwią_. 

skiej urząd wojewódzki zarządził P r j | 

ustalając 
wadzenie nowych wyborów do 
Miejskiej m. Pabjanic, 
tychże na 

dzień 15 kwietnia r. b. 
Zarządzeniem władz sadowych na 
wodniczącego głównej komisji wvbo 
do rady miejskiej m. Pabjanic miano 
został 

sędzia pokoju p. Zawadzki. 
Sędzią Zawadzki akcje wyborcza rj 
cznie po zakończeniu wyborów do 
i Senatu. 

Kr. 31 

jSPORT. • 

Ze świata 
6-ty dzień t, 

Zaremba 
Walkę te można byłoby zal 

tefltedniejszych w tym turnieju 
"eordynarne wybryk i Stoikic 
fac- że nie zwycięży Zarembę 

Josować chwyty nie dozwolone 
jfneuskiej, a mianowicie: kopati 
Jjdanic nóg przeciwnikowi, jak 
pykanie ust i nosa. Nie odnio 
J.papomnienia komisji sędziów 
-Mra. Stojkić lekceważąc sob 

K. 
J° w dalszym ciągu walczył 

Komisja sędziowska widząc, i 
.°dnoszą pożądanego skutku, 

Prace n a d e l e k t r y f i k a c j a w 13 minucie, w momen. 
m i a s t a Ikow ć 

zostaną ukończoi f t „ 
p 2) Swaton — Borson. 
P lerwszc spotkanie 20 minu 

w początkach mar*' 
Z Pabjanic donoszą: JIo żadnego rezultatu. Walka 
Prace nad elektrytikacją Pabggjfa do z b v t i n t e r e s u j ą c y c h . 

już na ukończeniu..Podczas mrozfiJWtncy należ;, do kntcgorji w ; 
mo wielu trudności łódzka elcktr^j, 
przeprowadziła 

kahlc podziemne 
i ustawiła słupy na llnji Łódź — 
ce. Obecnie trwają prace nad pi 
wadzaniem przewodników napój 
nych. 

Montowanie głównego transW 
ra w specjalnym budynku przy ul j 
rucha w Pabianicach są już na 
niu. Nad przeprowadzeniem Hnij 
lacyj w mieszkaniach i prze<" 
stwach prywatnych pracuj* 

zakłady elektrotechniczne! 
których kilka, w krótkim stosunkdj 
sie, powstało w Pabjanlcach. 

Według wszelkich przypuszc; 
ce nad elektryfikacją zakończone 
w początkach marca. 

go i przyznać zwycię; 
Publiczność burzą o 

Mn Sa. bardzo silni, jednak nie ] 

25.070 OSÓb 
głosować będz ie w groi 

Florjana. 
Z PabjandC donoszą: 
W okresie sprawdzamlla Iłst 

czych do Sejmu i Senatu w biura 
szczególnych komisyj obwodowych 
wał 

ożywiony ruch. 
Na ręce przewodu'czących kom' 

wedowych złożono przeszło 1000 
macyj. Na skutek tychże wpisano 
dodatkowe 613 osób uprawnionych 
sowan/Ła do Sejmu oraz 545 osób 
wyborcze do Senatu. Poza tern z 
mówych skreślono 66 osób, zaś Z 
kich 144 osoby. 

Po ostatecznych obliczeniach itsjł 
że w Pabianicach znajduje się na ™ 
wyborczych 25.0/0 osób. 

j , e J techniki. Ciągłe „ma; 
I*yio widza, zwłaszcza po tal 

n

c?S walce jaką pokazali ZI 

p 3) Erdman — Rogenbaun 
ta!"207' cały czas przewaga 
^na> który dokładał wszelkicl 

wyjść z niej zwycięsko. A 

Ł. K. S. -
Mecz rew 

iu wczorajszym w lok 
był się mecz rewanżów: 

ędzy drużynami ŁKS a 
ry jak i poprzedni wygr 
,S w stosunku 4:1. Jed: 
Ickowicza przyczyniła s 

Jednego punktu. Wszyscy 
^'rali bez zarzutu. Miłą nies 
°btł Kościelski wygrywaj* 

,e- Radomski i Janecki mii 
najpoważniejszych ps 

•? zwycięstwo przyszło im 
P* 

'?ej podajemy rezultaty roze 

/ Radomski — Szenberg 26U 

Intratne podkop! 
32 tys. złotych łupi 

złodziei. 

pierwszej partji miało się 
*e Radomski przegra ,dyż pi 
* cały czas Szenberg. Dopii 

t sportowej ml 
Przewodniczącym 

Na ulicy Piotrkowskiej spadł z tram­
waju 53-letni 

Adam Róźkiewicz, 
zamieszkały we wsi Ekoszew, gminy Nie 
sułków, Róźkiewicz odniósł ogólne po­
tłuczenie ciała. W stanie bardzo ciężkim 
przewieziono go do szpitala św. Józefa. 

Przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej 1 Czer 
wonej najechani zostali przez tramwaj 
58-Ietni Paweł Sztander. i żona jego 53-
letnia Marjanna (ul. Wizńera 20). Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pomocy pozosta­
wi ł ich na miejscu. 

* * * 
Ubiegłej nocy w klatce schodowej przy 

ulicy Wólczańskiej 144 został pobity 
42-Ietni Bolesław Jarzyriski, 

tkacz, zamieszkały w tymże domu. Po­
mocy udzielił mu lekarz pogotowia. 

Z Warszawy donoszą: 
Nieznani sprawcy zapomocą 

pu, dokonanego w bardzo krótkim 
bo podczas przerwy obiadowej, 
się do sklepu z galanterią przy 
Miasto 19, należącego, do Jakóbji 
Ofiarą złodziejów padło: 25 tuzhwj 
wabnych pończoch, 12 tuzinów 
tek, 3 tuziny koszul męskich, 6 
koszul damskich oraz moc garant 
szkodowany oblicza straty na 

20.000 zł. 
Na miejsce przybył, wywiadowcy* 
du śledczego i natychmiast rozpo 0" 

r°\viadujemy się, że w dmiu 1 
F odbyła się konferencja Robo 
-owego Komitetu Okręgc 

stawicielami T. U. R., w spra 
fo^ się odbyć w Łodzi podczf 

Świąt wielkiego zlotu spo 
*leży robotniczej. Konfereni 
Pczył senator Kopczyński. V 
' Zlotu młodzieży robotniczej 
następującym: prezydent Zwei 
yodniczący oraz członkowi* 
dent Rapalski, ławnicy Purt; 
^nator Kopczyński oraz prez 
k ;ci inż. Holcgreber. Jedrioc; 
rady wejdą przedstawiciele 
ego z ramienia R. S. K. O 

ski i p. Zygmunt Lange, dek 
fcego. wydziału wychowalnia 
Kału kobiecego. 

J?*o miejsce I zlotu robotrae; 
sportowej obrano plac H; 

chodzenie. 
W tymże samym czasie, r ó w n i e j 

podkop dostali się złodzieje do SKIFT tych dniach Mim. Poczt i 
laza pod'firmą „Postawny", znaWh>zesłało do urzędów poczto1 

go się przy ul. Twardej nr. 1. ^Jf Propagandowe Polskiego ¥ 
zabrali moc najlepszych wyrobó^Jwjskiego oraz poleciło tym 1 
wych. jak to pilników, wyrobu atijppdaz olimpijskich nalepek, 
go. bukweli i świdrów. Wartość Wżdy wiec kto zechce złożyć 
dzionych towarów nie przekTacZ*rJiieiS7,y datek na Polski Fundu 

12.000 z ło tych . m ° ź e w każdym Urzędzie 
nabyć nalepki po 10 gr., lu 

F^ątpienia te drobne, lecz 
f stworzą finansowa podistaw^ 

Poczta sprzei 
f la lepk 
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Z PABJAMC. BSPORT. 

wodniczącym głównej 
sji wyborcze j do rad 

mie jsk ie j 

\ mianowany sąd) 
l ^ T wczorajszym walczyły dalsze 

^ pary zawodników w turnieju walk 
janic donoszą: S f e S ° n a K r ° d ę p i e n i ę ż n ą 9 t y * 
iazku z rozwiązaniem rady' «"iycn 
id wojewódzki zarządzi! o n j , ^ , ^ 

Ze świata stalowych bicepsów. 
6~ty dzień turnieju walk francuskich 

w cyrku Stan iewakich . 

1) Stojkić — Zaremba. 
n n , , „ , r h ^ „ h n r r w do A-,^}lkc

 t e można byłoby zaliczyć rdo 
m Pabfani™ u s t a l l i a c t # ^ i e J s z v c h w tym turnieju, gdyby 
m. Pabjamc. ustalając Teordynarne wvbrvki Stoikicza. W i -ustalajac praynarne wybryki Stoikicza 

. ,, !ąc> że nie zwycięży Zarembę, zaczął 

cetro srlównei komisji wvW'"oskiej, a mianowicie: kopanie i pod-

(dzia pokoju p. ZawadzkU ! b g o m " ienia komisji sędziowskiej, an> 
awadzki akcje wyborcza g ^ Stojkić lekceważąc sobie wszy 
zakończeniu wyborów do * dalszym ciągu walczył ordynar-

Komisja sędziowska widząc, żc uwagi 
r,°dnoszą pożądanego skutku, zmuszo-

ce nad e l e k t r y f i k a c j a w 13 minucie, w momencie kiedy 
VjK'ć podłożył Zarembie nogę zdyskwa miasta . ać go i przyznać zwycięstwo Za­

l a n a U k 0 ń « 0 l « K - . (

p " W i c z „ o ś ć burzą oklasków 
- sloazi)a zwycięzcę. 

O C Z ą t k a C h mar» 2) Swaton — Borson. 
. , .. , 'erwszc spotkanie 20 minutowe nie 
nanlc donoszą_:_ _ . ..Jfo żadnego rezultatu. Walka nie na-

nad elektryfikacją Pa J«JUła d o z h v | i n u resujących. Obaj 
conczeniu. Podczas mrozó^nicy n a l ( V , k ; i k „ , n r i i j c 

, trudności łódzka clcktra ^ ^ ^ p J s i a d a j f l 

' ^ " k a b l e podziemne Eg t e c h n i k l - C * * , e - t a s o w a n i -
a słupy na linji Łódź — W Ncej ^ 
cnie trwają prace nad pj* bjkjj 
mi przewodników napo^] ^ 3 ) t r d m a n _ R o R e n b a u n ] 

z cały czas przewaga Rogen-
który dokładał wszelkich starań, 

^ wyjść z niej zwycięsko. Walka ta 

za-
ctęz-
idf 

„masowani' 
widza, zwłaszcza po tak intere-

jaką pokazali Zaremba i 

cwanie głównego transR 
icjalnym budynku przy uli 
Pabianicach są już na vHĄ 

i przeprowadzeniem llnij 
mieszkaniach I przedJ 

>rywatnych pracuje 
zakłady elektrotechniczne! 
kilka, w krótkim stosunkc 
stało w Pabianicach, 
ug wszelkich przypuszca 
lektryfikacją zakończone 
tkach marca. 

należała do bardzo interesujących, gdyż 
obaj zawodnicy prześcigali się wzajem­
nie w pokazywaniu różnych „ t r ików" 
technicznych. Zanosiło się na wynik nie­
rozstrzygnięty. Dopiero w 16 minucie, 
gdy zaczął zawzięcie atakować Rogen-

. baum udało mu się chwytem z przednie­
go pasa zwyciężyć Erdmana. Za ten suk 
ces został nagrodzony oklaskami. Ro-
genbaum walczy nadzwyczaj inteligent­
nie i spokojnie, czem zaskarbił sobie śym-
patję publiczności. 

Na dzień jutrzejszy wylosowano na­
stępujące trzy pary: 

1) Harri Fuks — Iwarr i ; 
2) Zaremba — Bandurski. 2 spotkanie 

trwa 40 minut; 
3) Swaton — Stojkić. 
W dniu wczorajszym zgłosił się i wy­

zwał wszystkich zapaśników znany łódz­
ki atleta, zawodowiec Harri Fuks. który 
już w dniu dzisiejszym rozpocznie swój 
pierwszy debiut. 

DZIEŃ S-ty: 
Banaszkiewicz — Sann Sandl. 

Debiut murzyna wypadł dodatnio. 
W 9-ej minucie rzutem przez biodro 

Banaszkicwciz został położony na obu 
łopatkach. 

Rogenbaum — Stojkić. 
Walka kończy się wynikiem remiso­

wym. 
Swaton — Erdmann (Estonja). 

W 17 min. Swaton niespodziewanie 
przygniótł Erdmanna do dywanu. 

j - s k i . 

Ł. K. S. 
Mecz 

Hasmonea 4:1. 

25.070 osób 
>wać będz ie w g n 

F lor jana r 

jjanic donoszą: 
cresile sprawdzanlHa Ttet 
> Sejmu i Senatu w biura< 
r.ych komisyj obwodowycl) 

ożywiony ruch. 
ce przewodu czących korni 
eh złożono przeszło 1000 
la skutek tychże wpisano 
ye 613 osób uprawnionyc 
do Sejmu oraz 545 osób 

je do Senatu. Poza tern z 
skreślono 66 osób, zaś z 
osoby. 

statecznych obliczeniach tiSa 
ibjanicach znajduje się na 
tych 25.070 osób. 

o 

rai i 

m wczorajszym w lokalu Has-
dbył się mecz rewanżowy w ping 
ę d z y drużynami ŁKS a Hasmo-
r y jak i poprzedni wygrała dru-
S w stosunku 4:1. Jedynie sła-

lckowicza przyczyniła się do u-
nego punktu. Wszyscy zawod-
i bez zarzutu. Miłą niespodzian-

; r°blł Kościelski wygrywając obie 
2

J e- Radomski i Janecki mieli bez-
^Cznie najpoważniejszych partnerów 

zwycięstwo przyszło im z trud-
1 . 

J* eJ podajemy rezultaty rozegranych 
tyl: 

Radomski — Szenberg 26:24, 21:18 

^ P i e r w s z e j partji miało s ię wraże-
*e Radomski przegra , d y ż prowadził 

^ały czas Szenberg. Dopiero przy 

rewanżowy w pmg~pong. 
stanic 24:24, Radomski zaczął skuteczniej 
pracować. 

Druga partja poszła już o wiele łat­
wiej. 

2) Janecki — Gutman 21:16, 17:21, 
21:19 (2:1). Pierwszą partję w ładnym 
stosunku wygrał Janecki z pogromcą 
Kościelskiego w czwartkowym meczu. 

W drugiej partji Janecki zlekceważył 
przeciwnika i z tego powodu przegrał. 
Dopiero w trzeciej partji Janecki zabrał 
się szczerze do roboty i wygrał. 

3) Kościelski — Pile 21:12, 21:14 (2:0). 
3) Janyst—Frenzel 21:16, 21:12 (2:0). 
Bezapalacyjne zwycięstwo Kościel­

skiego i Janysta, którzy grali bardzo 
ładnie. 

5) Ickowicz ~ Edelbaum 14:21, 14:21 
(0:2). Słaba gra Ickdwlcza. 

.I-skł. 

ratne podkop 
tys. złotych łup* 

złodziei. 
arszawy donoszą: 
nanl sprawcy zapomocą 
manego w bardzo krótkim) 
:zas przerwy obiadowej, i 
klepu z galanterią przy u'a 
19, należącego, do Jako W 

złodziejów padło: 25 tuzincf 
h pończoch, 12 tuzinów 
uziny koszul męskich, 6 
lamskich oraz moc garanW vany oblicza straty na 

20.000 zł. 
jsce przybył, wywiadowcy] 
:zego i natychmiast rozpoc" 

Slot sportowej młodzieży robotniczej w Łodzi 
Przewodniczącym rady zlotu został prezydent 

Ziemiącki. 
fc* • A • J P w riuniiu wczoraj- tern, że na sąsiednich płacach rozbite zo-
Powsadujemy, sic. ze w ^ ^ ^ 0 s t a n ' ą n a m i j 0 t y drużyn przyjezdnych. Jed­
li odbyła się konfcrencj_ą Ro nocziśnde zebrane uchwalWo zwrócić się 

do robotniczych Zwlilązków Okręgowych 
Wilna Warszawy oraz innych m/tast, któ­
re wezmą udział w powyższym ztocSIe, by 
lozegraiy w ciebie, zawody demiilnacyjne, 
tak, ażeby dó Łodi r plrzyjechaillii jedJyniie 
mistrze w poszczególnych gaflęzilach spor­

towego Komitetu Okręgowego z 
"stawicielami T. U. R., w sprawie ma­

ksie odbyć w Łodzi podczas Zilelo-
>wiąt wiietkilego zlotu sportowego 
Jieży robotniczej. Komferencjii prze­
czył senator Kopczyński. Wybrano 
Zlotu młodzieży robotniczej w skła-

Jastępującym; prezydent Znemięcki— 
podniczący oraz członkowie: wice-
fdent Rapalski, ławnicy Purtal, Izdeb 
£nator Kopczyński oraz prezes Rady 
frej inż. Holcgreber. Jedinocześmle w 
rady wejdą przedstawiciele związku 
egn z ramienia R. S. K. O. dlr. Sa­

ski i p. Zygmunt Lange, delegaci ro-
_zego wydziału wychowanila dtóiecka 
feiału kobiecego. 
?*o miejsce I zlotu robotniczej mło-

sportowej obrano plac Hallera, z 

tu. 
W związku z mającemi sSe równileż od-, 

być produkcjami airtystycznemft, utworzo­
no komteję, w której skład wchodzą: se­
nator Kopczyński, prezes Rady Miejskiej 
już. Holcgreber, radna MoszMewtozówna, 
prof. Loba. pp, MfchaiłowisiklK Pachalsiki i 
Salska. Warto zaznaczyć, że paterwszy ten 
zlot sportowy młodizseży roboltinifczej wy­
wołał ogromne zainteresowatiiie w sferach 
sportowo- robotniczych caJej PolskŁ 

i le . 
mże samym czasie, równico . 
dostali się złodzieje do sW* t y c h d n i a c , 
d' f i rmą „Postawny", znaJ0 tozosfiln rtn „ r,pHA«, ^ 
? r zy ul. Twardej nr. 1. ^ ' S ^ A " 
moc najlepszych wy robó^ Iw •' m < t o w e Fo]^so Komitetu 
ak to pilników, wyrobu an» 
wel i i świdrów. Wartość 
:h towarów nic przekrocz* 

12.000 złotych. 

Poczta sprzedaje znaczki olimpijskie. 
Nalepk i po 10 i 2 0 groszy. 

Mim. Poczt i Telegra 

, K , S K i e g o oraz poleciło tym urzędom 
wyrobu a n ^ f e ż olimpijskich nalepek. 

"*żdv wiec, kto zechce złożyć choćby 
!«eiszy datek na Polski Fundusz Ol*m 
j . może w każdym Urzędzie Poczto-

J nabyć nalepki po 10 gr., lub 20 gr. 
Pwątpienia te drobne, lecz masowe 

stworzą finansowa podstawę do go4 

iicgo wystąpienia Pclski na dbrzyrnflch Ir 
grzyskach lX-ej Olimpiady w St. Moritz 
i Asterdamie. 

Ministerstwo Pocat i Telegrafów nie 
.vst pierwszym urzędem centralnym, któ-
I y idzie na rękę PolskSiemu KomStetowii O-
limpijskiemu w akcji zbiórkowej. W pierw 
szym rzędzie działa tu Mim. Spraw Wojsk, 
następnie Min. Wyznań ReJiiigiijiiych ii Oś­
wiecenia Publicznego oraz M'kn. Spraw Za 
grauiiiczaiych. 

Turniej piłki siatkowej. 
Wyniki pierwszego dnia. 

Zapowiedziany sweeo czasu turniej 
piłki siatkowej i koszykowej na Fundusz 
Olimpijski z udziałem wszystkich drużyn 
szkolnych rozpoczął sie w dniu wczoraj­
szym w szkole powszechnej im. Piłsud­
skiego. 

Zawody te należały do bardzo intere­
sujących i ściągnęły moc widzów a prze­
ważnie młodzieży szkolnej. 

Rozpoczęły turniej drużyny żeńskie: 
1) Skrzypkowska — TUR. 6:15, 10:15 

H6:30). TUR ostatnio w doskonałej for­
mie i poczynił znaczne postępy. Zwycię­
stwo przyszło mu tern łatwiej, że drużyna 
Skrzypkowskiej jest obecnie bardzo sła­
ba Zwłaszcza w dniu wczoraiszym de-
bjut tej drużyny wypadł bardzo blade 

2) Prysewicz - - Sobolewska 1 : 15, 
6*15 (7:30\ Sam wynik mówi za siebie. 
Drużyna Prysewicz przez całv mecz nie 
miała głosu, zresztą tak grających Sobo-
leszczanek nie widzieliśmy dawno. Szcze 
golnie w pierwszej partii;uwidoczniła się 
przewaga. „Prvsewicz'> uzyskała zale­
dwie 1:15. Sędziował b. dobrze prof. Ro­
bakowski 

Drużyny męskie: 
1) Piłsudski — Miejskie Seminarium 

Nauczycielskie 15:8, 15:12 '30:20). Wy ­
nik zgóry był przesądzony na korzyść 
Piłsudskiego gdvż drużyna Miejskiego 
Seminarium Nauczycielskiego wystąpiła 
po raz pierwszy, to też nie była w stanie 
skutecznie się przeciwstawić drużynie jed 
nej z najlepszych w Łodzi. Wyróżnił się 
Janvst. 

Z powodu niestawienia sie drużyny 
.Kupców" rozegrano zawody towarzy­
skie miedzy drużynami: Miejska Szkoła 
Handlowa --- Miejskie Seminarium Na­
uczycielskie 15:14, 15:4 (30:18). Drużyna 
M. S. H. zrobiła kolosalny postęp. Na wy­
różnienie zasługuje Feja, który wiele przy 
czynił się do zwycięstwa. 

Z powodu niestwienia sie „Kupców" 

przyznano valcower Miejskiej Szkole 
Handlowej. 

MECZE W PILKE SIATKOWA. 
URZĄDZONE PRZEZ SOKÓŁ 

(GNIAZDO 3). 
W dniu wczorajszym w sali przy ulicy 

F.milji 5 odbył się turniej piłki siatkowej 
urządzony staraniem Sokoła Gniazda III. 
Do turnieju tego zgłosiły swe drużyny: 
„Ośrodek W. F.". Sokół - Gniazdo I, So­
kół - Gniazdo I I I , Sekcja Młodzieży Rze­
mieślniczej. 

Wyniki poszczególnych zawodów: 
1) Ośrodek W. F. — Sokół - Gniazdo I 

27:23 (12:15). Przebieg gry nadzwyczaj 
interesujący. Mimo tego. że Ośrodek grał 
w piątkę zwyciężył to zasłużenie Sokół 
w komplecie. Należy podkreślić nadzwy­
czajną ambicje graczy Ośrodka. 

2) S M. Rz. — Sokół - Gniazdo III 
23:30 (14:15). Przegrała drużyna o klasę 
lepsza, której bezwzględnie należało sic 
zwycięstwo 

Finał: 
3) Ośrodek W. F.—Sokół - Gniazdo 1(1 

16:30 (9-15). Ośrodek jak poprzednio tak 
i teraz osłabiony musiał skapitulować. 
Sokół swe zwycięstwo zawdzięcza po­
niekąd sędziemu który wyjątkowo w tym 
dniu był bardzo słaby; dość często orze­
czenia jego były krzywdzące dla Ośrodka 

4) Sokół - Gniazdo I. — Sekcia Mło­
dzieży Rzemieślniczej 15:25 (0:15). Dru­
żyna Sekcji Młodzieży Rzemieślniczej 
zrehabilitowała się po porażce poniesionej 
od Sokoła - Gniazdo I I I . 

Po za turniejem odbyły sie mecze sy-i 
stemem trójkowym między TUR. III —! 
TUR. I. 3:0 (10:2 10:7. 10:4). 

Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej — 
Sokół - Gniazdo III 2:1 (2:10. 10:7. 10:6). 

Sędzia p Laufer I I dobry. Organizacja 
zawodów wzorowa. 

Szwa*1 Johnson mistrzem Lwowa! 
Wyniki zawodów narciarskich. 

Lwów, 3 lutego. 
W 'dniu onegdajszyim odbył sie dalszy 

Ciąg zawodów o puhar , Gazety Porannej" 
oraz o tyiiiuł mistrza Lwowa w narciar­
stwie. Program obejmował jedna z najpięk 
niejszych konkuroncyj sportowych, efek­
towne skoki nardiarskiiie. Mtao efflepła wa­
runki nie były najgorsze, śnieg był wcale 
nośny jedynie gorzej miała silę sprawa z 
twardym zeskokiem. 

W konkurencji skoków w y b i i sie Szwe­
dzi — jak to było do przewidzenia — po­
nad polskich zawodników, wśród których 
brak było reprezentantów naijlepszej na­
szej klasy. Pod względem opanowania sty 
lu' przewyższał Ljungsitiróm bezapelacyj­

nie swoich rodaków. Skoki jego przypo­
minały najlepsze wzory norweskfiie: Zeszło 
i oczny mistrz Lwowa Lindstrom znalazł 
się poza Johnsonem, jedynte z powodu u-
jiadku. Byt on zresztą od niego lepszy, — 
Skoki Lindstroma oparte są przeuewszy-
stkiem na sile i sprężystości dała. Mllędzy 
zabiegiem a odbiciem nfema zupełnie płyn­
nego przejścia, które urnożłlwfflłoby mu c-
siąganie jeszcze dalszych odległości 

Zawodnicy zakopiańscy ndc nfe poka' 
zali. 

Tytuł mistrza Lwowa zdobył 'Johnson, 
odbierając godność powyższą rodakowi 
swemu Lindstromowł, który tym razem 
musiał się zadowolić, drugiem mSejscem. 

Polonia stara się o trenera. 
Propozycja w ę g i e r s k i e g o z w i ą z k u p i łk i nożne j . 

Zarząd K. S. Polonja starał się u wę- nak został już zaangażowany 'do Ujpestl. 
gierskiego związku piłki nożnej o pozy- Wobec tego węgierski zw. p. n. zapropc-
skanie na trenera znanego z pobytu w nował Polonji Revessa, dotychczasowego 
Krakowie trenera Ppssony'ego. Ten jed- trenera Sabarii. • 

Śląskie kolegjum sędziów. 
S p r a w a djet . 

Z Katowic donoszą: 
Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu 

uchwalono djety sędziowskie w wyso­
kości 5 zł. od każdego meczu. Sędziom 
przysługuje również zwrot kosztów po­
dróży II klasą. Do Kolegjum należy 33 

sędziów rzeczywistych i 31 tymczaso­
wych. W roku ubiegłym ś l . Kolegium 
Sędziów obsadziło 863 meczów. Do ko­
misji Rewizyjnej wybrano pp. Białe, Szit-

*ta i Nowaka. Zebraniu przewodniczył p 
Rzychoń w obecności 24 sędziów. 

Plan przedolimpijskich przygotowań kolarzy. 
Tren ing i i g imnastyka . 

Na osłatnSem posiedzenftu Polskiego 
Związku Tow. Kolarskich ustalono ogólne 
wytyczne przygotowań polskich kolarzy 
na Igrzyskach IX-ej Olimpiady w Amster­
damie. Plan ten ma być reaffitzowany już 
od początku r. b. w następujący sposób: 
styczeń, luty i' marzec — to miesiące spe­
cjalnej gimnastycznej zaprawy kandyda­
tów. Ćwiczenia te prowadzone najnow­
szym systemem szkół gAnnaiStycznych, z 
uwzględnieniem gier sportowych — dać 
maja kolarzom jak największą wszech 
stromi ość sprawności fizycznej. Równo­
cześnie do i>rogramu zaprawy włączona 
została jazda rowerowa na rolkach, jako 
ćwiczenia specjalnie kolarskie. 

W marcu zawodnicy nile porzucając 
gimnastyk; zaczną już trenSbgi kolarskie 
na szosach, aby w kwietniu i' maju zacząć 
już racjonalną jazdę na torze, czy też szo­
sie w zależności od swej specjajiiioścj'. — 
^ £ Z f i Q g c j < y f l g u — wobec innych gałę­

zi sportu — dla kolarzy będzile utworzoti\ 
obóz przedolilmpi.jski w Warszawie, gdzie 
pod okiem specjalnego kierownika mają 
być ćwiczone specjalnie tylko biegli we 
dług programu olimpifiskiego. 

Po mistrzostwach Polski w lipcu na­
stąpi ostateczne zestawienie reprezentacyj 
nej drużyny kolarskiej oraz wyjazd jej do 
Amsterdamu, gdzie zawodnicy dokończą 
zaprawy już na torze oimpijskim, pozna­
jąc przy tern jego właściwości w jeździe 
treningowej. 

Nieszczęśliwy wypadek 
ks. Lubomirskiego. 

Dowiadujemy sie, że delegat Polski do 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go ks. K. Lubomirski doznał wypadku zła­
mania ręki i wskutek tego wyjazd jego na 
igrzyska do St. Moritrz zostanie lłraiwdo-
podobnie odwołana. 
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Otwarta 
od godz. 
10 rano 

do 23 w 
BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 

Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogicz­
na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front I-sze piętro) otwar­
ta codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograflczno - historyczny ! przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 1 16 do 19. 

Miejski K i n e m a t o g r a f O ś w i a t o w y . 
Z e w M o r z a 

Początek se.".5ów: o godz 4, 6, 8 I 10 

. .Apo l l o " — Z a k a z a n a d i e l n i c a A t g i e r u . 
Pcchatek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

. .Cas ino" — „ M ę ż c z y z n a z p r z e s z ł o ś c i ą " 
Początek seansów: o godz. 4 6. 8 I 10 

„ C z a r y " — T r z e j U c z c i w i Hu l ta je . 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

, C o r s o " : — V e r d u n „ 
Pierwszy seans 4-ta. statn' 9 30. 

„ D o m L u d o w y " — G o r ą c z k a z ł o t a . 
Początek przedstawień o godz. 5 1 pół po pot. 

h O r a w d - k ł n o " „ M ę c z e n n i k S p o r t u 

„ L u n a " k i n o n i e c z y n n e . 

„ M e w a " : -

„ M i m o z a " . — S p o w i e d ź K a p e l a n a 

^ N o w o ś c i " — W s iec i p r z e m y t n i k ó w , 

„Odeon" — V e r d u n . . . . 
I-owatttt seans v • 

..Resursa" -Tragedja ulicznic 

„Splendid". — Wyrok bez sądu. 
Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Dama bez zasłony" 

Pocz. przedstawień o g. 5.30. 7.15 I 9 wlec*. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ..Fenomenalna umowa". 
Jutro po raz ostatni przed zupełnem zejściem 

z afisza , Aby żyć" K. Wroczyńskiego, po cenach 
I opularnych. 

TEATR POPULARNY. 

Dztś o godz S.20 wiecz. po raz drugi dla zrze 
szeń robotnfczyrh piękna i melodyjna operetka 
.Krysła Leśniczanka" 

TEATR KAMFRALNY 
Ostatnie powtórzenie „Śntagu" Przybyszew« 

sktego we wtorek I w środę. 

TEATR I IT.-ARTYSTYCZNY , GONG". 

Dziś nieodwołalnie po rast ostaini rewja p. t. 
, JubPcuszy O MIKU" z udziałem całego zespołu. 

Jutro Vielka prcmjera rewji karna,\yałowej p 
t. „Kochanie! Zdcjm maskę" z udziałem całego ze 
'społu. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7,4^ I 10 wie­
czorem. 

Symbol obecnej olimpjady. 

O d z n a k ą t e g o r o c z n e j o l i m j a d y jes t c h u s t e c z k a i ż e t o n z a o p a t r z o n e 
w s y m b o l i c z n y ł a ń c u c h . 

Otwarcie nowego lotniska pod Londynem. 

Mr.1 

J J Ł J 2 , 

Z Tczewa donoszą: 
Wczoraj około godziiny 8 wdairiło si<j 

do mieszkania urzędnika pocztowego A-
damskiego w pobliskich Tczewskich Łą­
kach kilkunastu 

zamaskowanych rabusiów 
z rewolwerami. Żona Adamskiego broniła 
się wszclkiemi siilfami i chociiaż poraniona, 
zdołała uciec, by wezwać pomocy u są­

siednich rolników. — Adamskiego. 
M 

Moskwa cii 

owa r 
zostania 

w 
(Od własnego korespondenta) 

arszawa, 7 lutego. — Wedh 

przy pomocy rewolweru cl 
napastnicy związali ii zaira 

pierzynami. 
Bandyci przeszukali całe m ^ f l ^ h w Berlinie wiadomości 

zabrali 180 złotych i kilkanaście p Ą T ^ r d z a v'e pogłoska o proiek; 
ińw wartościowych, (idy pomoc P ^ p 2 Waldcmarasa 
na miejsce nic było już po złocirt ^ n a w i ą z a n i u r o k o w a ń 

F°ska w drugiej połowio bieżą. 
E?-, Jak twierdzi prasa kowień 

LECZNICA 
Many snetjaliilJw I ga&lnet denrntycir,? 

przy Górnym Rynku. 
Piot rkowska 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tram. pabianickich) 

Erzymufe chorych w chorobach wszyst 
ich specjalności, od fl. 10 rano do 6-cj 

po pol. Szczepienie oipy,analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z łote . 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zeby sztuczne, korony 

ałote, platynowe i mostki 
W niedziele 1 święta do godz. 3 po poL 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
T e l . 27 -81 

Specjalista chorób uazu, nota, gardła 
i ptuc 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Maić (• ko 
gutkiem) 

„Mrozol" leczy,goi 
r a n k i , zapobiega od­
mrażaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki i skta 
dy apł. 

PROS^fcK 

P o ł u d n i f l J 
Spcci«| 

Chorób 
n y c h , 
rycznycl 
czopłcii 

Leczenie 
(Lampa k' 
Pr»yjmu|« 

od 5—8 

Dr. m e d . 

P. 
P r z y j m u j e Piotrkowska 124, 

te l . 66—35 
o d 3—7; w n i e d z , i ś w i ę t a 1 1 — 1 . 

C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w . 
L e c z e n i e d e f e k t ó w c e r y , masaże , 

e l e k t r o t e r a p j a . 
Gabinet Kosmetyczny! 

rniiwiiBi 

m 
K O G U T E K 

b. U S U W A NAJUPORCZYWSZY 

I BÓL GŁOWY 

KASZEL lh

0?tt**™ 
ryginalne 

„Pastylki Belgijskie" 
z marką „kogut" a la Valda, bez 
gamy. Sprzedają apteki i składy 

apteczne.' . 

Doktór Dr. 

P r z y c h o d n i a „SALUS 
L E C Z N I C A lekarzy specjal istów 
I gab ine t l ekarsko dentystyczny 

G łówna 41 , t e l . 46-65. 
Przyjmuj* chorych w chorobach 
wszystkich specjalności. Zabiegi I 
operacje. Szczepienia ospy 1 prze-
ciw szkarlatynie. Analizy (moczu, 
kału, krwi, plwocin etc). Zdjęcia I 
naświetlania rentgenowskie. Kąpiele 

Świetlne. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złotej 

I platynowe. 
Przychodnia czynna do 9 r. do 8 w. 
W niedziele do 2 po pot- Poznał 

aocaa, 

Zachodnia 57 . 
(Ceglelniana 19) 

Choroby skórne 
i weneryczne . 

Leczenie l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od godz. 
1—2 i 4—8 

w niedz. i święt?. 
11—1 

Dla p anod 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

L 

H. 1 1 
Cegie ln i * ] 
- t e l . 411 
Specjalista 
skórnych, 
cznych 1 , 
płciowych. H 
ni*) sz t . sn 

wyiynOJ 
Przyjmuje 

8—10 i 

Róża 

W b i e ż ą c y m t y g o d n i u na 

note, 
zaproponuje Litwie wol; 
ia litewskiego d< Polski 

wo!nv tranzyt 
f przoz Polskę do Austr 
cji. 
>mość o zmianę stanowi 

Df 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro­
entgena i 1 a m pą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— (Dzielna) t«l 

3 po poł. i od 6—9 Przyjmuje «| 
wiecz. 1 o d 5"} 

- Dla pań off 
poczeka'1 

Giełda. 
sza przedg . warsza 

J-ondyn 
Nowy-Jork 

hryż 
zwa jca r ja 

^ g a p rzedg . warszaw 
^ Dolar w ob ro tach 

P r y w a t n y c h 
•erwsza przedg . gda i 
Warszawa 
Z ło t y 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Dolar w Łodzi 
Banki dewizowe w dniu dzi 

^wały około eodzlny 12-eł e1 

•e — 8.85 
zatnie dolar w żądaniu 

Choroby Płaceniu 
n e , w e n * ' flrknM;» cpokofna Podaż dosl 

moczom 
L e c z e n i * 
nem g ó r s k i j 
NARUTOW 

D r . 

choroby -I k i rne 
włosów,, w e n e ­
ryczne i moczo­

p łc iowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a nr. 1 . 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­

rycznych 

przeprowadzi? sie na 
DI. Pioiriowsfca. ii? 99. 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł. I od 8—9 

wieez. 

Ubiory mę'^ 
skie, 

swetry na ; 
Piotrkowska 
weiście, I 

B i l l rka 
małowa,™ 

je zarnó*"! 
udziela po* 
Piotrkowi** 

Cena prenumera ty : 
w" Łodzi miesięcznie — — — — 
Dla robotników „ — — — — 
Na prowincji . — — — 
Zagranica • — — — — 

JJUzl. EckłO WteCL" I Jarier LW'ip 
Odnszenie do domu 40 gr. 

, Ceny og łoszeń: 
ci. 2.60 Przed łekslem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (słrona 4 łamy) 
. 2.20 i Z* tekstem . » . 25 „ „ » a „ . 4 . 
. 3J0 {' Nekrologi , . 25 j j „' . » . 
• 8.50 t Komunikaty . • . ! • 25 „ , „ . „ • • 4 . 

71 710 Zwyczajne . . . 6 „ . . . . . 1 0 . 
' •w j Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr za wyraz — najmniejsze ogłoszenie 

1 zt. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
W » L Jaa StyoułkowsW. 

Odbito w drukarni Iow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
**L Zawadzka Nr. L 

Ogłoszenia Hrm zamiejscowych, chociażby p 4 
eych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o * 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent droiei. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honoraria 

tane tą za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony^" 

eja nie zwraca. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Za redakcję i wydawnictwo odpowiada 

W salt Manteuffla odbyła 
która 


